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Wychodzi codzień zrana w dni powszednie, niedziele i święta. 
Numer pojedyńczy 1 5  g r." י '.ESSi‘״   O  sr•

Ceny ogłoszeń:
Za wiersz milm. przed tekstem 
stem 32 gr., w tekście 75 gr., nekrologi 30 
gr., nadesł. i komun. 50 gr., dla p.p. lekarzy 
30 gr., Drobne za wyraz 15 gr., (Najmniejsze 
drobne ogł. 1 Zł. 50 gr.), poszuk. pracy (b 
pośr. w adm. do g. 2-ej pop.) 10 gr. W 
tekście i nadesłane przez 2 lub więcej szpalt 

o 25 proc, drożej.
Ogłoszenia w numerach sobotnich i świątecz. 
prócz iluzjon, i teatrów) o 25 proc, drożej. 
Ogłoszenia firm zagranicznych o 25 pr. drożej. 
Skośne, fantazyjne, cyfrowe i bilansowe o 

50 proc, drożej.
Ogłoszenia przyjęte po 6 wiecz. n 10 

proc, drożej.
Szerokość kolumny obejmuje 5 szpalt ogło- 

szeniowych.
Za termin, druk ogłoszeń i ofiar admin. nie 

odpowiada
Od cen powyższych żadnych opustów się

nie udziela.

gr., za tek-
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Nowy־£wlat 43.
Pocz. 6 ost. 10 w.

Dziś PREMJERA wznowienia Jej piękność 
Jej czar

Jej wdzięk 
Jej spryt

został
przysłowiowy.

99 LADY HAMILTON״ S[S1־S ,Ć״
monumentalny dramat erotyczny w z acKJM in, 12 atttacn, ilustrujący awanturnicze przygody i dzieje miłosne najpiękniejszej kobiety Anglji.

Liana HAID, Conrad YEIDT, Werner KRAUSS i SZYNCEL Iw a r t ia  Oswalda.
Wielki monumentalny dramat erotyczny w 2 SERJACH, 12 aktach, ilustrujijey awanturnicze 

W rolach *  
głównych:

Obr. włas. b. 
"KOLOS״

Nowy
Marszałkowska 125.

Początek o g. 5-ej

Ostatnie 2 fiai.
A P O L L O

Marszałkowska 106.
Pocz. 4, ost. 10

Kto jeszcze nie widział najaktual 
niejszego filmu doby obecnej p. t.

,E K S P E D Y C J A
sS׳ X BSB ״°.־־ tylko mii i jnifoi״E K S P E D Y C JA  <

AMUNDSENA 6  O  n i l
do bieguna północnego“ .

najpiękniejszy 
film  morski

5 . 1 3 wascaia deah.* עט■
R O C O C O
Nowy-awlat 63. •5

Pocz. o 6 p.p. ost. o 1 0 .° יס  8

20
11.

(PARTER)

״ PRAOO OCEflflU“  ( ia ś i a j aloiiaztf)
najsłynniejsza gwiazda ekranów ameryk. 
niezapomniana ״Dziewica ze Stambułu*, 
w swej najnow. wspanialej kreacji, Jako

aktów wściekłych 
awantur humo- 

ryst. w wykonaniu

f  DO OGÓŁU NAUCZYCIELSTWA.
Wobec nieuzasadnionego 

nauczycielom:
języka hebrajskiego I Blbljl w Gimn.

CORSO Wierzbowa 7. Pocz. o g. 4-ej. Ostatnie dni.

Ś״ w ia t  b e z  k o b ie t" “.rsi;״ 
W rolach głównych Alma Rubens i Lionel Barrymore

PAN N. Świat 40. Pocz. o g. 6-ej Ostatnia 2 dni.
MOTTO: ״Czasami z rozpusty, a często z nędzy kobieta od-

Kobieta i
daje wszystko dla pieniędzy*

z w roi, gł.: Alfons Fryland Erich Kaiser-Ttts

Wielki współcz. dramat, życiowy. Najstraszniejsza burza morska, jaką 
widziano na ekranie, Rozbicie okrętu na rafach. Ratowanie tonących 

za pomocą armat do rzucania lin oraz kolejki napowietrznej.

Biota nlBuolnlcn״ oraz .,Dlaczego r y t  z  własna żona“
ucieszna 6 aktowa farsa! Przygody cow« 

boya w wytwórni filmowej.

Bebe DANIELS 1 Harold LLOYD’A
krzywdzącego wymówienia posad

,A9C0I8" w Warszawie,
geograf]! (w  kl. I - V )  I przyrody <w ki. I—III) w Gimn. F. 

MIRLASOWEJ w ~_____________  Warszawie
oraz wychowawczyni kl. II

Nauczycieli w Warszawie
OGŁASZAMY POSADY TE POD BOJKOTEM.
Jednocześnie ostrzegamy przed obejmowaniem posady 

nauczyciela jęz. niemieckiego w Gimn. Tow. Zjednoczenia Nau- 
czydell w Warszawie.

Zarząd Główny Związku Zaw. Nauczyciall 
Średnich Szkół Żydowskich w Polsce. -

w  Gimn. Tow. Zjednoczenia

Anglja zrywa stosunki z Sowietami?
Londyn, S. 7. PAT. ״Sunday 

Times" donosi, że rząd angiel- 
ski zamierza zerwać stosunki z

rządem sowieckim z powoda 1 Kowanego w 
antyangielskiego ruchu, propa- {Moskwę.

ChhiActi przet

Okradzenie bazyliki S-go Piotra.

!,jm CZEKOLADKI 
i MARCEPANY

— piękne bombonierki —
w  DUŻO NOWOŚCI. «  na
>py: 1) ul. Ossolińskich 1, gmach 

Hotelu Europejskiego,
Marszałkowska 113 róg Złotej,

Łjosk w westibulu Hot. ,,Bristol", 
arty w niedzielę i święta do 10 w.

Pierwszorzędny lokal biurowy 8 pok. 
1 piętro oraz 7 pokojowy lokal luksuso 
wy na mieszkanie 1-e piętro 
punkt pierwszorzędny natych 
miast do oddania. Oferty tylko po- 
ważnych reflektantów sub: ״F. R.“ do 
Tow. Reki. Międz. jen. reprez. Rudolf 
Mosse Marszałkowska 124. 2132-1

Wiedeń, 5. 7. PAT. ״Neue 
Freie Presse‘ donosi z Rzymu: 
W sprawie kradzieży w bazy- 
lice św. Piotra donoszą, że 
skradziono m. in. złoty kielich 
złoty krzyż, historyczny ״Pier 
ścień Rybaka“, jakoteż bardzo 
wartościowe cyborjum. Papież 
został powiadomiony o tej kra 
dzieży i wyraził swą boleść z

z tego powodu. Władze waty- 
kańskie zawiadomiły natych- 
miast policję rzymską, a ta roz 
poczęła śledztwo. Kradzież zo- 
stała odkryta wczoraj o godz. 
6 rano przez zakrystjana. Poli- 
cja jest zdania, że sprawców 
należy szukać pomiędzy 30 ro- 
botnikami, którzy w pobliżu 
wówczas pracowali. Wielu ro-

botników już aresztowano. Zło 
dzieje pracowali przy elek* 
trycznej lampie najnowszej 
konstrukcji. Ponieważ jednak 
pracowafi w rękawiczkach nie 
można stwierdzić śladu ich pal 
ców. W artość skradzionych 
rzeczy szacują na wiele miljo- 
nów lirów.

Nowa pożyczka francuska.

2302—1

״ dasz Przesiali"
Nowolipki 7.

n ״״•« o w i WEIKBLinOWI
z okazji zaręczyn

z panną BEK bobuowiecki
składają najserdeczniejsze życzenia

Jakowiakowie.
Warszawa, w lipcu 1925 r. 4444k—1

Taksometry (IIEZMI)
najlepszych marek 

NADESZ ־ ־־
GWARANCJA.

DENTOS,
xy.

CENY ZNIŻONE. 
Marszałkowska 

JA 125.
4415 k—1

Paryż, 5. 7. PAT. Nowa po- 
życzka została ostatnio emito- 
wana pod postacią 4 pr.-ej ren 
ty wieczystej, przyczem war- 
tość franka przy realizowaniu 
kuponów byłaby obliczana we 
dług skali: 1 frank równa się 
1-95 funta szterl. Emisja roz• 
pocznie się dn. 20 lipca, a zosta 
nie zakończona dn. 5 września 
b. r. Nowy papier będzie ko-

rzystał ze wszelkich przywile- 
jów, przysługujących rentom, 
oraz specjalnych przywilejów 
przyznanych bonom obrony 
narodowej. Przy realizacji każ 
dorazowej tego waloru, jego 
wartość byłaby ustalana w wy 
sokości 50-krotnej wartości o- 
statniego w danej chwili kupo- 
nu półrocznego. Kupony będą 
płatne w dniach 6 marca i 5

września każdego roku. Na 2 
tygodnie przed każdym termi- 
nem płatności kuponów be- 
dzie ściśle podawana wyso- 
kość oprocentowania i odpo- 
wiednio przeliczona .Nowy pa 
pier będzie zarówno pod formą 
papieru imiennego, jak i pod 
formą papieru na okaziciela.

— )0 0 (—

Wczorajsza prelekcja
prez. Sokołowa.

Wczorajszy odczyt prezyden 
ta wszechświatowej egzekuty- 
•wy sjonistycznej p. Nahuma So 
kołowa w ״Splendidzie“ na te- 
mat ״Sjonizm a Palestyna“ 
zgromadził tłumy publiczności 
ze wszystkich warstw społeł- 
czeństwa żydowskiego stolicy. 
Nie brakło też chrześcijan i wie 
lu zdeklarowanych zwolenrri- 
ków obozu asymilatorskiego 
Setki osób wobec braku bilę-

tów i miejsca musiały odejść. 
Na sali panowało nie dające się 
opisać przepełnienie i ścisk.

Kiedy p. Sokołów pokazał 
się na sali i zajął miejsce na est 
radzie, publiczność zgotowała 
mu gorącą owację.

Odczyt zagaił prezes sjonl- 
stycznej rady naczelnej p. Leon 
Lewite w języku żydowskim.

P. Sokołów rozpoczął swój 
odczyt w języku hebrajskim w.

formie b. popularnej.
Gdy mówca poru -

szył międzynarodową sytuację 
sjonizmu i Palestyny, stosunek 
Ligi Narodów i ostatnią dekla- 
rację rządu polskiego o sjoniz- 
mie i Palestynie, zaczął prze- 
mawiać w języku polskim. Pol- 
ska część przemówienia trwa- 
la blizko godzinę. Galerja za- 
częła demonstracyjn. domagać 
się, aby p. Sokołow przema- 
miał również po żyd. Prele - 
gent zmuszony był uspokoić 
״ idyszystów“, przyrzekając im 
że i o nich nie zapomni. 1 rzeczy 
wiście, rrzechodząc do omawia 
nia t. zw. ״czwartej aliji“, t. j. 
emigracji żydów z Polski do 
Palestyny, o widokach znalezie

nia tam pracy, p. Sokołow za- 
czął mówić po żydowsku. Mów 
ca oddał przytem braterski u- 
klon od żydów polskich w Pa- 
lestynie dla swych braci w Pol 
sce.

Odczyt, który trwał prze- 
szło 2 godziny był przez zebra

nych wysłuchany z wielkim za 
interesowaniem i przerywany 
wielokrotnie długotrwałemi o- 
klaskami.

Kiedy prelegent skończył 03 
czyt, publiczność żegnała go 
długo niemilknącemi owacjami 
i okrzykami: ״ Niech żyje“ !

Hakoah Ł.K.S.

Łódź, 5.7 (OS.) Hakoah w 
tym samym składzie co dnia po 
przedniego grał jednak znacz - 
nie słabiej. Gospodarze pokaza- 
li grę b. ładną i niejednokrotnie

rych bramki strzelili Szwarc 
jedną i 2 Wortman, ŁKS. nie 
wyzyskał karnego. Kornerów 
10:5 na korzyść ŁKS.

Sędzia p. Marczewski b. dobs
zagrażali bramce gości, dla któ ry. Widzów 6.000,
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Kongres F r i j ia t io l  Ligi I i n ló w .
5? Obradujący w ־ Warszawie 
KÓngres Stowarzyszeń Ligi Na 
!rodów nie odznacza się zbyt - 
him ożywieniem. Oficjalne ot- 
!,warcie Zjazdu wypełnione zo- 
Stało przemówieniami okolicz- 
taościowemi, wśród których na 
leży bezsprzecznie wyróżnić 
deklamatywne wystąpienie p. 
ininistra Sokala. Obejmowało 
bno całokształt problemów mię 
dzynarodowych, pozostają- 
ćych w związku z działalno- 
Ścią Ligi Narodów. Forum kon 
feresu zostało słusznie wyko- 
rzystane dla podkreślenia poko 
jowych dążeń Polski, trwają- 
te j nadal w swej wierności dla 
protokułu genewskiego.

Szkoda tylko, że dzięki zmie 
ftionej koniunkturze na Zacho- 
dzie sprawa ta powróciła do 
Sfery problemów czysto - aka- 
demickich, roztrząsanych za- 
Zwyczaj przez t. zw. czanków 
pzyli dziwaków.

Minister Sokal uważał za sto 
Sowne wytłumaczyć gościom 
zagranicznym, że pewne niedo 
!nagania natury komunikacyj- 
nej i drożyźnianej są rezulta- 
.tem wojny i okupacji.

Wreszcie z wielką ostrożno- 
Ścią dotknął on sprawy mniej- 
szościowej, powołując się na to 
że rząd wkroczył na drogę bez 
pośredniego porozumienia z 
grupami zainteresowanemu

Wspomniał on, że właściwie 
Jw dniu wczorajszym został za 
Warty bardzo poważny układ. 
Jęcz nie powiedział wyraźnie 
Z która właściwie grupą mniej 
fczościową i na czem właściwie 
Jikład ten polega.

Wyznać musimy, że oś- 
dczenie p. Sokala wywoła- 

10 żywe zainteresowanie 
ód zagranicznych gości, 

ńrzy daremnie jednak się roz 
! pytywali o szczegółach, do- 
ifycbczas nieujawnionych, a 
1 mających' podobno na czas 
‘.dłuższy pozostać tajemnicą
£1,8 tron kontraktujących“.
 -Jeżeli chciano już zarepre ץ
eentować Zjazdowi, obfitujące 

,mu programowo w  punkty 
mniejszościowe, przykład poro

{:umienia dobrowolnego, to na- 
eżało conajmniej w ogólnych 

żarysach powiedzieć na jakich 
Zasadach zostało ono oparte.

| Tajna dyplomacja niebardzo 
׳ Jakoś harmonizuje z ideałami, 
proklamowanemi na Zjeżdzie. 

,!To też nie zdziwiliśmy się, kie 
j dy pewien wybitny polityk poi 
ski, obecny na Zjeżdzie, wyra- 
ził się w  rozmowie z piszącym 
te słowa nader sceptycznie o 
wartości układu Koła Żydów- 
skiego z gabinetem p. Grabskie 
go. Jedynym konkretnym u- 
stępstwęm,, które żydzi mają 
uzyskać, byłaby nowelizacja 
ustawy o odpoczynku niedziel- 
nym. Dwie godziny handlu w 
niedzielę — to byłby symp- 
tom, gdyż wszystko inne, a 
szczególnie zarządzenia w dzie 
dżinie szkolnictwa i gmin po- 
Winno było być wprowadzone 
W życie jeszcze przed sześcio- 
!na miesiącami — bez wszel- 
kich aktów ugody.

Delegacja polska, do której 
również należy senator Rin- 
gel, opublikowała w zeszycie 
francuskim ״Przeglądu Poli- 
tycznego“ osobliwy referat b. 
lewicowego ministra Buko- 
wieckiego, poświęcony spra- 
wora mniejszości narodowych. 
!W rozdziale, traktującym o ży 
dach wypowiedziane są poglą- 
idy, które niewątpliwie wywo- 
łują osłupienie we wszystkich 
bez wyjątku sferach społeczeń 
stwa żydowskiego. Okazuje 
Się, że żydzi polscy posługują 
się aż... pięcioma językami, z 
których żaden nie może być u-

Ożany jako język narodowy.
(lasy; :wykształcone, prze•־

waźnuie posługują się języ- 
kiem polskim, który stał się ich 
językiem macierzystym. W 
dzieln. zach. niewielka pozosta 
ła tam liczba żydów używa ję 
zyka niemieckiego, na kresach 
zaś wschodnich inteligencja od 
daje pierwszeństwo językowi 
rosyjskiemu. Język hebrajski 
jest... językiem rytualnym (une 
langue rituelle) — nie jestto ję- 
zyk żywy, używany przez ma 
sę żydowską.

Olbrzymia masa ludności ży 
dowskiej używa ״le yiddish, 
un patois allemand“ (żargon 
niemiecki), pomieszany z nie- 
któremi wyrazami, zaczerpnie 
temi z języka polskiego.

Stąd pomysłowy autor do- 
chodzi do iście genjalnego 
wniosku, że żydzi polscy uży- 
wają pięciu języków, że zatem 
niema zupełnie miejsca dla ״ję-

Uroczyste otwarcie Kongresu.
Przemówienie min. Sokala.

Wczoraj w sali recepcyjnej 
Rady Miejskiej nastąpiło uro- 
czyste otwarcie 9-go Zgroma - 
dzenia Plenarnego Międzynaro 
dowej Unji Stowarzyszeń Ligi 
Narodów.

U stołu prezydialnego zasiad 
ło prezydjum Unji z prezesem 
p. Willoughby Dickinsonem, 
i prof. Roussenem na czele.

Posiedzenie krótkim przeni '>- 
wienieni zagaił pre-
zes Unji, sir Dickin- 
son, dziękując za gościnne przy 
jęcie zgotowane kongresowi.

F Przemówienie pp. Ministra 
Sokala, prof. Dembińskiego i 
sen. Balińskiego, wygłoszone w 
języku francuskim powtarzał 
po angielsku zastępca generał - 
nego sekretarza Unji p. Smali.

Następnie prezes Sir Dickin - 
son udzielił kolejno głosu przed 
stawicielom poszczególnych de 
legacji.

Zgromadzenie wybrało 11a 
wniosek prof. Ruyssena na prze 
wodniczącego kongresu Sir W. 
Dickinsona poczem wybrano 
pięć komisji kongresu.

Wszystkie komisje zebrały 
się o godz. 4-ej po poł. w gma- 
chu Uniwersytetu, gdzie rów - 
nież odbyło się zebranie Korni- 
sji sprawdzania mandatów, rów 
ńież o godz. 4-ej pp.

♦ ♦ ♦
Na inauguracyjnem posiedzę- 

niu 9-go Walnego Zgromadzę - 
nia Międzynarodowej Unji Sto 
war zyszeń Ligi Narodów, Mini 
ster Pracy i Opieki Społecznej 
p. Er. Sokal wygłosił przemó ־ 
wienie, w którym powiedział 
m. in. co następuje:

Stwierdzić możemy jako fakt 
nader szczęśliwy, że dążenia 
Ligi Narodów, której celem jest 
utrwalenie pokoju, nie są bynaj 
mniej utopijne, lecz że na od - 
wrót wszystko wskazuje, iż 
zbliżamy się co raz bardziej 
dzięki pracy ciągłej i świado ־ 
mej do ideału, który jest na- 
szym przewodnikiem.

W roku zeszłym Zgromadzę- 
nie Ligi Narodów proklamowa- 
ło szereg zasad, które zostały 
zawarte w protokule genew- 
skim. Pomimo, iż ten ostatni nie 
otrzymał natychmiastowego i 
powszechnego zastosowania, 
miał jednak tę zasługę, że zbli- 
żył nas do ideału międzynaro - 
dowego. Pozostaje doniosły 
fakt, że cel najwyższy, do ja - 
kiego dąży Liga, został sprecy- 
zowany, że drogi praktyczne 
które doń prowadzą, zostały 
wyznaczone. Jest to bezwątpic 
nia fakt b. doniosły nietylko w 
dziejach L ig i ,  lecz w dziejach 
ludzkości, ten moment, kiedy 
jednogłośnie uznano zasadę, że 
wojna nic jest.legalnym sposo- 
bom załatwiania koaUiktów, i

zyka żydowskiego“ w życiu 
politycznem zarówno w  admi- 
nistracji państwowej, jak i w 
samorźądacb (il n‘y a point de 
place pour une ״ langue juive“ 
dans la vie politiąue si dans 
l‘y administration de 1‘Etat ou 
des communes).

Pozostawiając ״wolne pole“ 
dla ״ inicjatywy prywatnej“ w 
dziedzinie pracy i szkolnictwa 
żydowskiego, autor konkludu- 
je. że kwestja żydowska w Pol 
sce jest raczej zagadnieniem 
socjalno - ekonomicznem i cy- 
wilizacyjnem, aniżeli próbie- 
mera narodowym!

Mamy tu do czynienia z pró- 
bą unicestwienia traktatu o 
mniejszościach i nie wątpimy, 
że przedstawiciele żydowscy 
na Zjeżdzie zareagują na podo 
bne metody ״oświetlania“ spra 
wy żydowskiej. N. S.

że wojna zaczepna jest nawet 
zbrodnią międzynarodową.

Niech mi wolno będzie powie 
dzieć jeszcze jedno: Zwracam 
się tu do wszystkich, którzy 
przybyli do Polski poraź pierw 
szy i pragną wejść w kontakt z 
krajem, ludźmi i instytucjami. 
Pewien jestem, że zarówno 
Rząd i organy samorządowe, 
jak Komitet, którego zadaniem 
jest zorganizowanie zewnętrz - 
ne pracy Panów, uczynią wszy 
stko, co w ich mocy aby P a -  
nów na tym punkcie zadowol - 
nić i pomódz uzyskać dane i 
informacje, jakie są Panom po - 
trzebne dla ich orjentacji.

Wreszcie ostatnia uwaga, któ 
rą mi nasuwają rozmowy, jakie 
miałem z przyjaciółmi moimi, u 
czestnikami tego kongresu. Pra 
gnę mówić o zagadnieniu spo - 
łecznym w Polsce i o za-gadnie-

KUPON Konkursowy ״Naszego Przeglądu**
—PN, T ■ K .

Stosunek bramek do przerwy .
Stosunek bramek ostateczny .
Stosunek ostateczny kornerów .
Imię i nazwisko uczestnika konkursu

Jaki będzie wynik meczu

HAKOAH—M. T. K.?
W środę odbędzie się w Warszawie oczekiwany z olbrzymiem zainteresowa- 

niem mecz najlepszej w świecie żydowskiej drużyny footbalowej, ״H A K O A H" 
(mistrz Austrji) z M A G U A R TestgyakrIOk Kórćem (mistrz Węgier).

Za przepowiednie, które zgadzać się będzie z rezultatem meczu—redakcja 
.Naszego Przeglądu** wyznacza czytelnikom swoim TRZY NAGRODY״

Pierwsza nagroda w postaci kompletu footbalowego (spodnie, koszulka, get 
ry, buty i piłka)—przyznana zostanie temu, kto odgadnie całkowity biuletyn me- 
czu Hakoah—M. T. K. (a mian.: wynik do przerwy i wynik ogólny bramek oraz 
ogólny stosunek kornerów).

Druga nagroda—kostjum footbalowy (koszulka, spodenki i buty)—przyznana 
zostanie autorowi dokładnej przepowiedni wyniku do przerwy i ogólnego tylko 
bramek.

Trzecia nagroda—piłka footbalowa przyznana zostanie za odgadnięcie osta- 
tecznego wyniku bramek.

Uwaga. W razie nadesłania kilku jednakowych i zgodnych z rzeczywistym 
wynikiem odpowiedzi—nagrody zostaną wylosowane.

Odpowiedzi na specjalnych kuponach, drukowanych poniżej, przyjmowane 
będą do środy dn. 8 b. m. do godz. 12 w południe.

Kupony z odpowiedziami nadsyłać należy w kopertach z dopiskiem:
.**Konkurs Sportowy״
Przeznaczone na nagrody ekwipunki footbalowe i piłki pochodzą ze znanej 

firmy: Fryderyk Mandi i S-ka, Warecka 5.

Adręs

K IN O

Bielańska 5.
Fotz.l8,i1Ow.

12 aktów. -  Dziś Premiera! * 1 2 aktów 
ST1HISUWA fiftLLBHE ’  M B K  ‘

w dramacie egzotycznym p. t. • *
,Dziewczę z koralowej wyspy** 

Prolog do obrazu wykona IDA ERWESTÓWNA

niu narodowościowym. Osądzi- 
cie Panowie sami. Co się tyczy 
pierwszego z tych zagadnień, 
szczęśliwy jestem, że mogę słu 
żyć Panom informacjami, jakie 
mogą W as interesować, ponie- 
waż należą one do resortu, 
który mam zaszczyt reprezen- 
tować w Radzie Ministrów. 
Miałem często sposobność w 
Genewie podkreślania tego, co 
zostało dokonane przez Polskę 
w  dziedzinie społecznej oraz 
ścisłą współpracę Polski z wiel 
kim ruchem międzynarodowem 
Co sie tyczy zagadnienia mniej- 
szóści, zagadnienia trudnego i 
skomplikowanego, to istnieje o 
no niemal we wszystkich kra - 
jach, aczkolwiek pod różnemi 
postaciami. Skoro zechcecie 
się Panowie bliżej zaznajomić 
z tym zagadnieniem, tyczącem 
sie Polski, będziecie mogli so - 
bie zdać sprawę, z tego, że ide 
je Ligi Narodów w tej dziedzi - 
nie znalazłv w Polsce całkowi- 
ty oddźwięk. Rząd Polski wy * 
brał drogę bezpośredniego poro 
zumienia z ugrupowaniami zain 
teresowaneml i wiecie Panowie 
zapewne, że w tych dniach zo-

Nowy Jork 5. 7. PAT. Pię- 
ciopiętrówy budynek Klubu 
Pickwicka w Bostonie zawalił 
się wczoraj popołudniu o godz. 
 -ej, w chwili gdy w ubika־4
cjach tego Klubu obchodzono 
rocznicę amerykańskiej nieza- 
leżności. Dotychczas jest 40 za 
bitych a 160 rannych. Zawale- 
nie się budynku nastąpiło z po- 
wodu podmulowania fundamen 
tów domu.

Nowy Jork, 5. 7. PAT. Do tu 
tejszych dzienników donoszą 
z Bogoty, że miasto Manizalos

stało zawarte ważne porożu* 
mienie w tej sprawie.

J ״ * *
Wczoraj odbyło się posiedzę 

nie podkomisji w sprawie ״nu - 
rnerus clausus“. W podkomisji 
brali udział delegaci Polski, 
Rumunji, Węgier, Angעi oraz 
prof. Aulard. Zasadniczo utrzy - 
mana została uchwała przyjęta 
w I.jor.ie w r. z. z. po* 
tępiająca ״numerus clausus“. 
Obrady komisji zostały ukoń - 
czone, wybrano prof. Aularda 
jako referenta tej kwestji na dzi 
siejsze posiedzenie komisji dla 
spraw mniejszością narodowych,

Wczoraj w południe prezyd * 
jum sjonistycznej rady naczel - 
nej, przyjęło w lokalu swym re 
prezentantów ludności żydów- 
skiej z Austrji i Czecho-Słowa 
cji na kongresie ׳Unji przyjaciół 
Ligi Narodów: dr.. Barona z 
Wiednia i dr. Emila Marguliesa 
z Lajtmerica.

W przyjęciu delegatów brali 
udział p. p. Lewite, dr. Klum - 
mel, dr. M. Hindes, sen. Koer 
ner, pos. Hartgląs i pos. dr, 
Schipper. (f)

liczące 45 tys. mieszkańców zo 
stało w całości zniszczone 
przez pożar.

Boston, 5. 7. PAT. Zawaliła 
się tutaj sala dancingowa. Z 
pod gruzów wydobyto dotych 
czas 12 trupów.

Londyn, 5. 7. PAT. Z Tokio 
donoszą, żc w południowej Ja-* 
ponji odczuto gwałtowne trze■* 
sienie ziemi. Szczegółów brak. 
Wiele domów zawaliło się w, 
prowincji Sain. Pierwsze trzę-< 
sienie ziemi nastąpiło w  piątek 
rano, drugie zaś o godz. 4.30. j
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nie h i l i i e i f  jolonizatorami kresów!
■' Rokowania porozumiewaw- 
cze polsko-żydowskie w War- 
szawie nasunęły wileńskiemu 
,.Słowu“ oryginalny pomysł. 
Pismo to, którego naogół nie 
można uważać za antysemickie 
a które przeciwnie wykazuje 
od czasu do czasu pewne zrozu 
mienie dla postulatów żydów- 
skich, domaga się od żydów ro- 
Ii polonizatorskiej, na tej pod- 
stawie, że rzekomo dawniej by- 
li.״ rusyfikatorami. Pismo to 
przytem bynajmniej nie oskar- 
ża żydów o tę domniemaną 
dawną misję, naodwrót niejako 
ich z tego szablonowego zarzu- 
tu usprawiedliwia, stwierdzając 
że inaczej być nie mogło, lecz 
właśnie na mocy tej samej rze- 
kornej konieczności żąda od 
nich obecnie analogicznych u- 
sług na rzecz Państwa Polskie- 
20•

Autor artykułu, stały publi- 
cysta naczelny ״ Słowa“ p. Cat, 
zaczyna od przypomnienia, że 
dawno zalecił porozumienie pra 
wicy sejmowej z klubem niemie 
ckim i żydowskim. ״ Jest 
io  moja koncepcja, którą 
otworzyłem dwa i pół lat temu, 
׳ tylko, że ja ją chciałem obrócić 
na reformę ordynacji wybór- 
czej, a pp. Grabski i Skrzyński 
skierowali ją na poparcie przez 
żydów projektu p. Makulskie£o 
o reformie rolnej (?) ״Dalej au- 

! tor przytacza z ״Naszego Prze- 
gląau“ żądania żydowskie, któ 
re zaopatruje takim komenta- 
rzem: ״W tych żądaniach są 
rzeczy dla interesu polskiego 
państwa i narodu zupełnie ko- 
rzystne, jak np. żądania języko 

' we, są jednak żądania, których 
uwzględnienie byłoby mniej po 
żądane“. Szkoda, że autor bli- 
żej nie określa, które żądania 
żydowskie są mniej pożądane 
i dlaczego. Nie o to jednak

w  tej chwili nam chodzi.
‘ Głównie interesuje nas obec- 
nie następujący ustęp: ״Na rzu- 

jCane nam przez p. Wygodzkie- 
go słowa ״nie będziemy poloni- 
zatorami kresów “ — odpowia- 
damy raz jeszcze z całym spo- 

.kojeip: Uspokójcie się, panowie 
żydzi. Polonizatorami krcsćf.v 
będziecie, niezależnie od filo- 
czy antysemickiej polityki rzą- 
du, ale od tego, czy Polska bę- 
dzie mocarstwem, czy niem nie 
będzie. Jesteście narodem kul- 
tury podwójnej, a jeżeli Polska 
dobrowolnie swych wscho- 
dnich ziem nie odda Bolszewji, 
to oczywiście tą drugą kulturą 
.dK  was żydów tutejszych, nie 
będzie nieistniejąca kultura 11- 
tewska, czy białoruska, lecz 
naprędce asymilowaua kultura 
polska. Przypomnijc.ie sobie,

Zasatfy Inscenizacji ״Dybuka .
Prelekcja Andrzeja Marka.

r  W ״Dybuku“ każdy reżyser 
przedewszystkiesm widział 
sztukę mistyczną. A mistycyzm 
״ robić“ na scenie wcale nic tru 
dno — według oświadczenia 
reżysera i dramaturga Andrze- 
ja Marka, którego tym razem 
■widzieliśmy w zupełnie nowej 
roli — prelegenta.

״ Jestem — powiedział on na 
wstępie swej zwięzłej, cieką- 
wej prelekcji — bezwzględnym 
wrogiem choćby najlepiej ro- 
bionego mistycyzmu lub synibo 
lizmu, o ile ten mistycyzm czy 
symbolizm nie leży w osnowie 
danego utworu scenicznego nie 
jest jego nieubłaganą koniecz- 
nością.Jeśli głównem zadaniem 
autora było,odtworzenie życia 
w jakimś wyjątkowym !־nomen- 
cie, w artystycznym skrócie, 
a reżyser wysila się, by dać 
przedewszystkiem mistycyzm, 
to taki mistycyzm jest raczej 
mistyfikacją, jest usiłowaniem

sssa

jak dalece byliście rusyfikato- 
rami w prześladującej was 
wówczas Rosji.“

O tej rzekomej roli ״ rusyfika- 
torskiej“ żydów warto istotnie 
powiedzieć słów parę, celem o- 
balenia lekkomyślnych twier- 
dzeń, jakie się na ten temat czę 
sto wygłasza. Nikt nie twierdzi, 
że żydzi się nie uczyli języka 
rosyjskiego. Jako język pań- 
stwowy był on im konieczny. 
W równym stopniu uczą się ży- 
dzi teraz języka polskiego, na- 
wet na kresach i nawet w szko 
łach narodowo-żydowskich. 
Nie bojkotowali żydzi także li- 
teratury rosyjskiej, bo ich ona 
zaciekawiała. Ale podobnież po 
stępowali także polacy żarów- 
no na kresach, jak nawet w 
centrum państwa. Prześladowa 
nie polaków i żydów przez rząd 
carski nie mogło tu być hamul- 
cem, albowiem najwybitniejsi 
działacze literaccy rosyjscy 
występowali właśnie przeciw- 
ko tym prześladowaniom. Jeże- 
ii to ma być ״ rusyfikacją“ to 
nie mniejszymi rusyfikatorami 
byli także polacy .

Gdyby wolno było mówić 0■ 
rusyfikacji istotnej, to należało 
by udowodnić, żc żydzi pópie- 
tali rusyfikację polaków pod 
względem państwowo-narodo- 
wym. Takiego zarzutu żaden 
człowiek poważny stawiać im 
nie inoże. Trzeba pamiętać, że 
ówczesne postulaty narodowe 
występujących na arenie poli- 
tycznej polaków były nader 
skromne. Ugodowcy polscy po- 
suwali swą służalczość do po - 
św’ęcenia pomnika wystawio- 
nego Katarzynie 11. Eiidecy nie 
żądaii więcej, niż autonomie, 
uważając wszelkie postulaty 
niepodległościowe za ״sjonizm 
polski“, podyktowany przez ży 
dów. RRównież należy wziąć 
pod uwagę, że współpracę po- 
lityczną żydów z polakami u- 
trudir.ało wielu polityków poi- 
skich. Po pierwsze tamą było 
to, żc polacy stanęli na gruncie 
asymilacji, żądając od żydów, 
by się polonizowali. Tern sa- 
nem  psuli własną sprawę, bo 
siła asymilacyjna państwa jest 
zawsze silniejsza niż narodowo 
ści bezpaństwowej. Obecnie 
 Słowo“ doskonale to pojmuje״
ale jego dawniejsi spółideowcy 
nie eheieli o tern słyszeć, uwa- 
żając żydowskie postulaty na- 
rodowe za zdradę polskości, 
bodaj czy nie większą, niż hoł- 
dowanie rosyjskości. Powtóre 
zbliżeniu polsko-żydowskiemu 
przeszkadzał antysemityzm poi 
ski, który stanął na gruncie 
chrzcścijańskoścl, notorycznie 
mieszał polskość uciskaną z ro

otumanienia widza, oszołomie- 
nia go!

Niesłusznie — zdaniem pre- 
legenta — przyklejono na ״Dy 
buku“ etykietę ״ to jest dramat 
mistyczny“... Poszukiwanie ta- 
jcmnicy prabytu, lub zagadnie- 
nie metamorfozy duszy ludz- 
rkiej zgoła nie leży w osnowie 
tego dramatu: nic jest funda- 
mentem, na któryjn An—skł 
swój utwór zbudował: jest ra- 
czej mgłą unoszącą się nad nic- 
szczęsnymi bohaterami tego bo 
daj codziennego dramatu w ży- 
ciu żydowskiego miasteczka. 
Mgła ta zgęszcza się coraz bar 
dziej: zamienia się na opary — 
staje się obłokami, które kłę- 
biąc się, rqfną, olbrzymieją, na- 
pełniają powietrze ciężkim, du- 
szącym zapachem siarki... Du- 
szno i ciemno! Serce wzbiera 
nieokreślonym strachem — du- 
sza drżeć poczyna przed Wiel- 
kiem Nieznanem i oto jest mi-

g L ■I *' ■ *1 !״

syjskością uciskającą, którym 
się przeciwstawiało■ żydów- 
skość. Jeżeli dodamy do tego, 
że polska ludność kresowa sa- 
ma dosyć się pod względem 
językowym rusyfikowała, stwa 
rzając w najlepszym razie ja- 
kąś mieszaninę językową, któ- 
rą polak centrowy ledwie rozu- 
miał, to czegóż żądać wolno 
było od żydów, którzy podle- 
gali szczególnemu gwałtowi, 
znajdując się przytem zawsze 
między młotem rosyjskim a ko- 
wadłem polskiem.

Przechodząc do stosunków 
teraźniejszych na mocy tej ana 
logji, należy zaznaczyć przede- 
wszystkiem, że nie chodzi tu o 
nomenklaturę. Jeżeli znajomość 
przez żyda języka polskiego i 
literatury polskiej obok hołdo- 
wania narodowości żydowskiej 
autorowi podoba się nazwać 
 podwójną kulturą“, to o czczą״
naźwę sprzeczać się nie bę- 
dziemy. Dla nas żyd narodowy 
znający inne języki i inne lite- 
ratury, a przedewszystkiem ję- 
zyk i kulturę swych współziotn 
ków nie przćstaje być żydem 
narodowym, bo narodowość ży 
dowska nie ma dla uąs nic 
wspólnego z ciemnotą i zaścian 
kowością. Co się tyczy okrzy- 
ku posła Wygodzkiego: .,nie 
będziemy polónizatorami“, to 
rozumieć go można tylko w 
sensie przeciwstawiania się po- 
stulatom narodowym innych 
mniejszości. Tej roli żydzi na 
siebie nie przyjmą, a żadna ka- 
zuistyka obliczona na pokłócę- 
nie nas z temi mniejszościami 
nie zmieni właściwego sensu 
ogólnie zrozumiałych pojęć. Je- 
żeli nie byliśmy rusyfikatorami 
w czasie, gdy reakcja polska 
zapomocą asymilacji i antyse- 
mityzmu pchała nas do tego, 
tembardziej nie zostaniemy po- 
loniźatorami, w warunkach, 
gdy mniejszości słowiańskie 
szanują nasze prawa obywa- 
telskie i narodowe.

S. H.

stycyzm ״Dybuka“, jeśli chce 
się to nazwać ״mistycyzmem“ .

Ale wiadomo, że An—ski we 
wszystkich swoich utworach 
był realistą czystej wody i ta- 
kim usiłuje też pozostać w ״Dy 
buku“. Z jakąż miłością traktu- 
je sceny rodzajowe, obyczajo- 
we i folklorystyczne. Wszakże 
nie ulega wątpliwości, że wła- 
śnie dla tych scen sztukę swoją 
napisał. Nastrójowość wyłania 
się Siłą spiętrzonych wypad- 
ków, i ta nastrojowość konden- 
sując się — rośnie, aż wkracza 
w dziedzinę mistycyzmu.

1 dlatego pono w koncepcji 
reżyserskiej p. Marka misty- 
cyzm nie jest przyczyną, lecz 
skutkiem. Jest jakby mistycy- 
zmem realnym. Boć dla boha- 
terów ׳ ״ Dybuka“ ich przeżycia 
są najzupełniej realne; oni w to 
wszystko wierzą tak pozytyw- 
nie. jako my wierzymy w׳ re- 
alność życia. Wszakże życic 
 -prawdziwe“, wolne od wszel״
kiego kłamstwa i złudy, życic 
wiączne zaczyna się dla nich 
dopiero po śmierci. W ży- 
ciu żydowskicm _ mistycyzm

Mięiłzy Minami.
Co mówi p. Buchhaendier?
Mój stary przyjaciel, sprze- j 

dający książki ״używane“ na 
rogu ul. Gwiaździstej był przez 
kilka miesięcy chory i dlatego 
tak dawno nie słyszeliśmy jego 
mądrych uwag o sytuacji.

Lecz wczoraj znów go zasta- 
łem na zwykłem miejscu przy 
sztachetach skweru miejskiego. 
Na wózku widniały książki no- 
we, o nierozciętych jeszcze ar- 
kuszach, wprost z P°d prasy.

— Sprzedaje pan książki no- 
we?

— Tylko nowe. Książka wy- 
szła na ulicę. W księgarniach 
nie wypada sprzedawać niżej 
ceny nominalnej, więc wydaw- 
cy ustępują nam ze znaczną 
zniżką. Tylko w ten sposób 
można się pozbyć drukowane- 
go toru. Stopień inteligencji pod 
niósł się tak wysoko, że nakład ' 
tygodnika sportowego■ jest o 
dawdzieścia tysięcy egzempla- 
rzy większy, niż nakład osta- 
tniej powieści Żeromskiego lub 
Asza.

— Nowi czytelnicy? Inna 
psychologia?

— Inna kalkulacja. Jeden mój 
klijent, młody poeta, wydaje 
tom poezji i radził mnie się, 
jaką naznaczyć cenę. Spytałem 
go: ״ Ile kosztuje przejażdżka 
autem do Łazienek“. Przypuść- 
my, powiada, że kosztuje złoty 
i czterdzieści groszy. — Dob- 
rze. mówię, a ile kosztuje 
szklanka kawy z ciastkiem na 
dancingu w ״Łobzowiance“?

— Powiada, że sześćdziesiąt 
groszy. — Więc odpowiedzią- 
łe mu. że książka nie może ko- 
sztować więcej jak czterdzie- 
ści groszy. Klijent dzisiejszy 
kalkuluje sobie przyjemność we 
dług ceny, że wszystkich przy 
jemności książka musi być naj- 
tańsza, inaczej ją djabli wezmą. 
Inaczej nie wytrzyma konkuren 
cji taksometru i dancingu.

To ten młody poeta się obu- 
rzył:

_  Jakto — mówi — pan pf- 
równywa książkę z autem i 
kawiarnią? Auto daje przelot- 

J 11ą rozrywkę, zaś z książek 
człowiek może czejpać mą- 
drość?

— Mój panie — zawołałem 
— pan myśli, że dzisiejszy czło 
wiek jest taki głupi, żeby 
chcieć się stać mądrym? Poco 
mu to? Spójrz pan na nas, źy- 

i dów, co nam z tego przyszło, 
że przeczytaliśmy w ciągu 
dwuch tysięcy lat tyle książek 
i jesteśmy tacy yiądrzy? Nie 
przyjmują nas nawet na kon- 
duktorów kolejowych.

— I co pan mu jeszcze po- 
wiedział? Blade, pociągłe ob-

................... ■I -

jest sprawą powszednią, co- 
dzienną. 1 dlatego ten naród— 
na pozór tak praktyczny—dat 
historji tyle przedziwnych mi- 
sterji, dał ludzkości tylu wznio 
słych mistyków-mesjaszów, 
którzy gotowi byli umrzeć 
śmiercią męczeńską dla swych 
idei, dla nich najzupełniej re- 
alnych, dia innych zaś będą- 
cych abstrakcją, utopją, — mi- 
stycyzmem.

Jeszcze w 1917 r. prelegent 
| będąc pierwszym reżyserem 
 -Habimo“ w Moskwie, otrzy״
mał z rąk An—skiego, manu- 
skrypt ״ Dybuka“ w ttomacze- 
niu ״Bialika“, dla wystawienia 
tej sztuki na scenie tylko co 
wówczas zorganizowanego he- 

jbrajskiego teatru. ״Dybuk“ już 
'wówczas prezentował się wy- 
raźnie jako utwór o wielkich 
walorach artystycznych, ale i 

, pokaźnych błędach technicz- 
nych, które musialy być usunie 

j te, inaczej utworu tego nie moż 
׳ na było wystawić.

Lecz autor o żadnych po- 
׳ prawkach czy zmianach sły- 
I szeć nie chciał. I to było przy-

HRABINA PARM
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liczę pana Buchhaendlera roz- 
jaśnito się subtelnym uśmie- 
chem:

— Spytałem go: ״ Jak pan są- 
dzi, kto jest mądrzejszy, żyd 
czy — dajmy na to — korni- 
niarz? A czy ten kominiarz ma 
swobodę narodowego rozwoju 
i czy korzysta faktycznie z rów 
nouprawnienia? Prawda, że ko 
rzysta. A jak on chce korzystać 
z tych praw, czy rtiusi prowa- י  
dzić rokowania na zasadzie ״do 
ut des“? Czy on musi wpływać 
na opinję zagranicznych korni- 
niarzy? Więc co żyd ma ze 
swojej mądrości?

— A propos, panie Buch- 
haendler, przerwałem — co pan 
sądzi o rokowaniach polsko־ży 
dowskich?

— Widzi pan, wszystko może 
być na tym świecie. Czy pan 
przed rokiem przypuszczał, że 
na placu Teatralnym będzie ta- 
ki ruch samochodowy jak w  
Paryżu? I nim rok upłynął, już 
pan ma wielki ruch. Bo są no- 
we potrzeby^Jak ja tu stałem 
przed trzema laty״ to na mnie 
chłopcy rzucali kamieniami, bo 
im rodzice mówili, że trzeba 
na żydów rzucać kamieniami. 
A teraz nie rzucają, bo nie po- 
trzeba. A jak znów będzie po- 
trzeba... Eh. lepiej o tern nie 
myśleć. ׳Gdy czytam o tych ro- 
kowaniach, to czuje strach w 
sercu. Pan wie, teraz chętnie 
grają sztuki żydowskie w poi- 
skich teatrach, bo jest zastój i 
żaden polak nie sprawdza zło- 
tówki, czy ona nie pochodzi od 
żyda. Ale żydzi nie przychodzą 
bo okazuje się, że nie mają pie- 
niędzy. Więc boję się, żeby nie 
zaczęły grać sztuk antyserai- 
ckich.

— Czy interesuje się pan zja 
zdem przyjaciół Ligi Narodów? 
— Niech się tern in-

teresują rządy. Ja je-
stem za tern. Ja głosuję 
za tymi przyjaciółmi Ligi Na- 
rodów. Ale mam tu w koszyku 
taką mądrą książkę, gdzie w 
jednej bajce jest powiedziane: 
 Wśród tysięcy przyjaciół psy״
zająca zjadły“. Wie pan, dob- 
rzy przyjaciele są bezsilni, a ci. 
co są silni, nie lubią przyjaźni- 
Polecam panu dobrą książkę, 
nazywa się ״Kain“.

___  Plerrot. \

ZDOLNY, ENERGICZNY 
młody człowiek obeznany pra- 
cą biurową poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia. Oferty składać

do ״Naszego Przeglądu“ 
sub. ״MIR“

czyną, że ״Habhtio“ jako 1 ״Stu 
djo“ teatru Stanisławskiego, 
który też ״Dybuka“ do wysta- 
wienia zakwalifikował — mu- 
siaty z wielkim żalem zrzec się 
wystawienia tej sztuki za ży- 
cia autora... Stwierdzając, ten 
fakt, prelegent oddał cześć pię- 
knej dumie wielkiego artysty! 
Duma tragiczna, bo tak drogo 
za nią zapłacił: nie doczekał się 
wystawienia ״Dybuka“ ! Nie 
ujrzał swego ukochanego dzie- 
cięcia na niebotycznym szczy- 
cie sławy!...

Usprawiedliwiając się w ten 
sposób ze znacznych zmian, ja- 
kie w ״Dybuku“ uczynił, reży- 
ser zapewnia, że z drżeniem 
serca, czcią wielką i niezmier- 
nytn pietyzmem dla dzieła już 
teraz nieśmiertelnego Anskie- 
go przystosował ״Dybuka“ dla 
sceny polskiej.

Serdecznym oklaskiem licz- 
nie zebrana publiczność nagro- 
dzila reżysera — świetnie wy- 
stawionego ״Dybuka“ na scc- 
nie polskiej.



T i u r n ć e K a k

Polska Łotwa Litwa.
a h u

L6d^—Warszawa—Lublin—Wilno—Ryga—Kowno.
Żydowska drużyna Wiednia, 

mistrz Austrji, Hakoah. dorocz 
nym zwyczajem udał się na 
tournee, które prowadzi przez 
Polskę, Łotwę, Litwę, a trwać 
będzie przeszło miesiąć.

W powyższym tournee biorą 
udział następujący gracze: Fa- 
bian. Beer jako bramkarze, 
Szeuer, Wegner, Gruenfeld, 
Gold, Fried, Gutman, Pollak, 
Wegner If, Kraus, Neufeld (Ne- 
mes), Haeusler Gruenwald Hes 
Eisenhoffer, Szwarc, Fuss Wort 
mann, który ostatnio grał w 
Lipsku, lecz wrócił do macie- 
rzystego klubu. Z kierownictwa 
jadą z ״ Hakoabem“, kierów -

Z dziejów  Hakoahu
f If.

Głośnem, pierwszem sensa- 
eyjnem zwycięstwem Hakoahu 
ewenementem w  świecie spor- 
towym było pokonanie przez 
żydowską drużynę jedną z re- 
prezentacyjnych drużyn Anglji, 
londyńską ״Westham United“ 
na jej własnym boisku — 5:0. 
Drugim ewenementem było 
zwycięstwo Hakoahu nad mi- 
strzenj Pragi czeskiej ״Slavią“ 
w י 2:1—  Pradze, w  tym zaś ro- 
ku pokonał Hakoah ״Slavię“ w 
stosunku 5:3 w Wiedniu. Po 
tem następuje szereg zwy- 
cięstw nad F. T. C. w  Buda- 
peszcie 2:0. nad mistrzem Au- 
strii ״Amateure“ 3:1 .(0 mistrzo 
stwo).

Ciekawy jest przebieg walki 
o mistrzostwo Hakoahu nad 
Sportclubem. Gdy napięcie wal 
ki podniosło się do stosunku 2:1 
na korzyść Hakoahu, Sportclub 
postanowił w  myśl zasady, iż 
środki uwieńczają cel, za wszel 
ką cenę wyrównać. W  chwili, 
kiedy bramkarz Hakoahu, Fa- 
bian chwycił obiema rękoma 
piłkę strzeloną przez przeciw- 
nika. jeden z ataku Sportclubu 
momentalnie z całej siły kopnął 
w  ręce bramkarza, który wo- 
bec szalonego bólu wypuścił z 
rąk piłkę. W  ten sposób ״ Sport- 
Club“ uzyskał wyrównanie. Nie 
'długo jednak cieszyli się prze- 
ciwnicy z takiego obrotu rze- 
czy. Aczkolwiek Fabian został 
wyniesiony z boiska poważnie 
skontuzjowany, postanowił jed- 
pak ambitnymi nogami przy- 
wrócić decydujące zwycięstwo 
swojej drużynie. W tym też 
celu wrócił na boisko w charak 
terze atakującego pa lewym 
skrzydle. Nemesz zaś objął fun- 
keję bramkarza. I stało się... 
ambitne nogi Fabiana pomściły 
zniewagę wyrządzoną rękom. 
Na 6 minucie przed ukończę- 
niem zawodów Fabian strzelił 
tryumfalnego goala na korzyść 
Hakoąhu.

Do ostatnich sukcesów Ha- 
koahu należa jego zwycięstwa 
w  Antwerpji nad Royal Club 
5:0, i w Amsterdamie nad Blue 
IWitt — 2:1. Pozatem Hakoah 
święci tryumfy i poza Europa 
W Egipcie i Palestynie zwycie- 
stwa jego są wszystkim jesz- 
cze żywe w pamięci.

Prócz najpopularniejszej sek- 
ćji piłki nożnej Hakoah utrzymu 
je jeszcze 10 innych sekcji spor- 
towych. Najliczniejsza jest sek- 
cja pływacka, do której należą 
zarówno mężczyźni i kobiety.

Vv
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nik sekcji piłki nożnej p. Artur 
Baar, p. Pisk i gracz Gruenfeld.

W dniu 2 lipca b. r. Hakoah 
opuścił Wiedeń, 4 i 5 b. m. Ha- 
koah rozegrał dwa zwycięs- 
kie mecze w  Łodzi, bijąc pew- 
nie mistrza tamtejszego ״ŁKS“ 
i ״Turystów.“ ,  ,

W nadchodząca środę Ł j. dn. 
8 lipca na boisku w Agrykoli ro 
zegra Hakoah jeden z najtrud- 
niejszych meczów, jakie ma 
podczas swego tournee rózeg- 
rać 1 z mistrzem Węgier buda- 
peszteńskim MTK״ który rczer 
wuje na ten dzień najlepsze si - 
ły, njc też dziwnego, że Hako - 
ah również przygotowuje sie

dzy Węgrami a Austrją, dwie 
zawodniczki z Hakoahu uzyska 
ty zwycięstwo dla barw Austrji

Bardzo intensywnie, nie 
szczędząc agitacji wśród mło- 
dzieży żydowskiej, prowadzi 
Hakoah sekcję lekko-ailetyczną 
która ze względu na swój o- 
gólny rozwój ciała ludzkiego, 
posiada dla społeczeństwa ży- 
dowskiego szczególne walory. 
Zaznaczyć tutaj należy z pew 
na dumą, iż lwia część tryum- 
fów w zawodach ogólno-kra- 
jowych przypada w udziale 
właśnie zawodnikom Hakoahu. 
Drużyna hokejowa Hakoahu 
zdobyła w tym roku tyuł mi- 
strza Austrji. Sekcja zapaśni- 
cza jest najsilniejszą pod wzglę 
dem jakościowym we Wiedniu. 
Sekcja szermiercza przeszła do 
klasy przodujących. Sekcja sza 
chowa zdobyła niedawno dwie 
pierwsze nagrody i 2 drugie. 
Sekcja turystyczna co tydzień 
zapoznaje z tym sportem kilku- 
set młodzieńców. Sekcja zimo- 
wa olbrzymich rzesz żydówek 
i żydów odsłania tajniki spor- 
tów zimowych. Orkiestra Hako

Polonja M.T.K.
0:01 2:2 (2:2)

Polonja -  MTK. 0:0
Nic bardziej nie rozczarowa- 

ło jeszcze publiczności w tym 
sezonie jak mecz między mis' 
trzem Węgier (MTK.) a Polo- 
nją.

Pomijając rezerwowy skład 
węgierskiej drużyny, należy z 
naciskiem zaznaczyć, że gra 
której ze znudzeniem przygląda 
ta się nieliczna publiczność, by 
ła prowadzona tak ospale i bez 
najmniejszych efektów
piłkarskich, iż nawet niektóre 
A-klasowe kluby warszawskie 
potrafiłyby pokazać bardziej u- 
rozmaiconą kombinacyjną i wie 
cej interesującą grę Remisowy 
rezultat dla Polonji przy takim 
składzie i grze MTK. nie jest 
specjalną chlubą. I li tylko mar- 
nej grze ataku Polonji, alemar* 
nej skandalicznie (z wyjątkiem 
Lotha II). można przypisać nie 
wyzyskanie taki• łatwej oka - 
zji wygranej.

W niewidzianej w tym sezo 
nie formę byt spokojny i rutyno 
wany środkowy pomocnik Po- 
lonji Loth I. Celowy w poda - 
niach, pewny w główkowaniu 
doskonale trzymał,napad MTK. 
a na faule węgierskiego tempe - 
ramentu odpowiadał tylko mil- 
czeniem, , - —

do tego sensacyjnego miedzyna 
rodowego spotkania.

W  dniu 11 b. m. t. j. w  nad - 
chodzącą sobotę W arszawę o- 
czekuje nowa sensacja sporto - 
wa: Mistrz stolicy Polonja. któ 
ra wykazała taką wysoka for - 
mę z MTK., zmierzy się z Ha - 
koahem. Oba te mecze wyw׳o- 
łały niebywałe zainteresowa - 
nie.

Godzi się zaznaczyć./iż 
mistrz Austrji i jednocześnie naj 
silniejsza drużyną narodowo- 
żydowska, jest gościem stołecz 
nej ״Polonji“, t * ♦ י « •

ahu ma ustalona opinję i gra 
na wszystkich większych uro- 
czystość iach żydowskich.

Wszystkie sekcje cieszą się 
ojcowską troskliwością i popar 
ciem Zarządu. 6 zawodowych 
trenerów pracuje dla poszczę- 
gólnycb sekcji Hakoahu.

o o o
Zarząd Hakoahu zwrócił hu- 

manitama uwagę na dzieci żyd. 
W tym też celu podjął się pro- 
wadzenia i zasilania dwóch za- 
kładów dla biednych dzieci. W 
zakładach tych znalazło przy- 
tułek i matczyną opiekę 300 
dzieci z Rosji i Polski, które 
jako ..obcokrajowcy“ nie mają 
możności korzystania z porno- 
cy tamtejszej gminy,,

o o o
Na zeszłorocznej Olimpiadzie 

w Paryżu Austrja była repre- 
zentowana przez trzech ״ Ha- 
koah‘czyków“ : jednego szer- 
mierzą i dwóch zapaśników. 
Piłkarze Guttman i Eisenhoffer 
reprezentowali na Olimpiadzie 
Węgry.

A gdy MTK. na kilka minut 
przed końcem nie uzyskał ani 
jednej bramki, to doszło do bar 
dzo przykrego incydentu, a mia 
nowicie prawoskrzydłowy wę- 
gierskiej drużyny kopnął gra - 
cza Polonji zupełnie bez powo- 
du i gdy ten nie miał przy sobie 
piłki. —־ Oczywiście sędzia gra 
cza tego natychmiast z boiska 
usunął.

Grę rozpoczyna Polonja 
padem prawą stroną, ale tuż iuż 
się okazuje fatalna dziurą w  po 
staci ociężałego Hamburgiera, 
który robił wrażenie gracza na 
emeryturze. Można po ostat - 
nich meczach śmiało powie - 
dzieć. że Hamburgier jako doh- 
ry piłkarz ataku się skończył i 
winien iść śladem 
Emchowicza —na tennis Tylko 
Loth II cokolwiek ratował sytu 
ację często grając na obu pozy- 
cjąch. Polonja po krótkiem ba - 
daniu sił przeciwnika przecho- 
dzi do serji ataków, zakończo - 
nyeh przeważnie autami lub 
mniej licznemi kornerami, strze 
lanemi przez Kriegera i Ham - 
burgiera w aut, oczywiście i | 
MTK. nie pokazał nic lepszego, 
także często - gęsto strzelając; 
z rogu w aut. Ze strony J 
MTK. nie .widać żadnej ambicji I

sś

wygrania, Polonja natomiast 
przykłada wiele starań, aby ut 
trzymać się z boorem na placu 
Zwłaszcza doskonale grała po- 
moc i obrona. Gross nie miał 
specjalnie dużo roboty, ale stwa 
rżał niebezpieczne sytuacje wy 
puszczając pitki z rąk, co niejed 
nokrotnie przy większej orjenta 
ęji W ęgrów umożliwiłoby 
strzał dwukrotnie do bramki.

Przew׳aga Polonji kończy sić 
po pauzie a zaczyna się gra ״na 
czas“, Bułanow lekceważąco ki 
wa przeciwnika i piłkę posyła 
ciągle na boczny aut, toż samo 
czyni Jagłowski. Z tych pozycji 
czasami udaje się MTK. uzy - 
skać kornery, to też liczbowo 
ich ilość w drugiej połowie się 
zwiększa, ale jednak nie wyży- 
skane. Ani jednej zrównoważo- 
nej kombinacji, ani dokładnych 
passingów nie można się było 
dopatrzeć przy grze węgier- 
skiego mistrza, który wystąpił 
prawdopodobnie z trzecim ״ gar 
niturem“, na co nie powinien 
był się zgodzić Zarzad ״Polonji‘ 
Niezrównanie ״wysoka“ gra u- 
jawniała sie w  -balonach“ na״ 
padu i obrony węgierskiej. Po- 
lonja wygrała mecz dzięki am- 
bicji tyłów swojej drużyny.

Z MTK. nikt nie zasługuje na 
wyróżnienie. Po meczu WAC. 
—Polonja w pierwszym dniu 
gwiazda MTK• b. blednie w o - 
czach sportowców, chociaż 
WAC. jest na trzecim miejscu, 
w Wiedniu a MTK. mistrzem 
Węgier.

Sędziował nieskoordynowa - 
nie p. Pauz.*

Polonja — MTK. 2:2 (2:2)
Drugi dzjeń okazał się nieco 

lepszy dla Polonji i aczkolwiek 
rezultat wypadł remisowy־, to 
jednak Polonja winna była 
wyjść zwycięzcą.

Skład Polonji i MTK. bez po- 
ważniejszych zmian, jedynie 
brak Lotha I w środku pomocy 
dał sie poważnie odczuć i od - 
bił sie ujemnie na kombinacji 
drużyny stołecznej.

Pierwszą bramkę uzyskała 
Polonja przez Kriegera, który 
przebojem przeprowadził piłkę, 
omijając starannie pomocnika i 
obrońcę węgierskiego, strzela- 
jąc z niepewnej sytuacji do siat 
ki.

W  minutę później rewanżuje 
sie mistrz Węgier przez prawe 
go łącznika. Demba. Z kolei 
dwa rzuty z rogu dla Polonii 
niewy zyskane.

MTK. grał b. ostro, dopusz - 
czając się nawet brutalności, na 
co już w połowie musiał zare - 
agować sędzia, usuwając taslo  
z boiska. Od tej chwili 
Węgrzy grają w dziewiątkę.

Z kornera w 22 minucie z 
pięknej centry Seubey‘a II przyj 
muje piersiami piłkę Hogaw : 
pakuje, ׳•w* piłkę do
siatki.

Telegramy Sportowe.
Poznań—Górny Slask 3:2 (1:1)

Poznań, 5.7 (CS.) Spotkanie 
międzyokręgowe przyniosło 
nieznaczne zwycięstw־o Pozna- 
nia. Gra b. żywa i interesująca 
tempo gry silne, mimo błota. 
Bramki dla Poznania uzyskali 
Staliński, Przybysz i Szmidt. 
Dla górnego Śląska Pzurek i 
Górecki. Staliński poważnie 
kontuzjowany. Z drużyny zwy 
cięskiej wyróżnili się Nowako- 
wski, Flieger i Przybysz, z dru- 
ż׳yny górnośląskiej Szeliga, Lu 
bina i Szuber.

Orkan — Olimpia 7:0 (2:0).
Powyższy mecz rozegrano 

na boisku 36 pp. w Warszawie 
Duża prze$3ea zwycięzców,

Żywe fempo mimo przeiftoS- 
lego boiska rozwija się z błys- 
kawJczuą szybkością. Uwidacz 
nia sie tc w ilości kornerów, 
które W ęgrzy uzyskali a 
mianowicie 6 do przerwy.

Z przeboju Grabowskiego nai 
stępuje strzał do bramki, Kropo 
czek rzuca się na piłkę, ale ta 
wyślizguje mu się z rak, nad- 
biega Tupalski i ustanawia remi 
sowy rezultat dla Polonji.

Po przerwie gra jest mniej 
emocjonująca i nie obfituje w; 
specjalnie ciekawe momenty, j

Sędziował p. J. Grabowski. 
Promień — Ascola 1:0 (0:0).

Towarzyskie spotkanie Pro- 
mienia i Ascoli na boisku Skry 
zakończyło się zwycięstwem 
robotuiczego klubu ״Promień“* 
Podczas gry uwidoczniła się 
miejscami przewaga Promie- 
nia, który z powodu braku 
strzelców w ataku nie mógł u- 
zyskać lepszego cyfrowo rezul 
tatu.

Bramkę uzyskał ״Promień‘* 
przez Krzypowa z zamieszania 
na karnem polu Ascoli. Rogów 
8:4 dla ״Promienia“. Z ,.Pro- 
mienia“ wyróżnił się w  napa- 
dzie p. Bren II. Z Ascoli dobrzy 
byli: Steinlauf, Szapiro i Gryń 
wasser.
Bar-Kochba — W. K. S. Kowel 

3:1 (1:0)
(Telefonem z Kowla). ’

Wczoraj odbył się mecz mię 
dzy warszawską Bar - Kochbą 
a W. K. S., najsilniejsza druży- 
ną w Kowlu, zakończony zwy■• 
cięstwem Bar - Kochby. >

Makabl — Makabi (Wilno). 
5:0•

Makabi warszawska spotka- 
ła się z wileńską Makabi na ich 
wlasnem boisku. Mecz zakoń- 
czyi się zwycięstwem Makabi 
warszawskiej.

Makabl IB — Syrena 6:0 (3:0)
Zawody piłki nożnej między 

rezerwową drużyną Makabi a 
Syreną dały rezultat z wysoko 
cyfrowym wynikiem. Makabi 
prowadziła b. ładną grę i mia- 
ła zupełną przewagę. Napad 
pracował sumiennie i tylko 
dzięki błotnistemu terenowi Sy 
rena unikła większej przegra- 
nej. Syrena nie potrafiła się 
przeciwstawić atakowi Maka- 
bi. Słaba obrona Syreny kikso 
wała, a bramkarz ciągle wy- 
biegając stwarzał niebezpiecz- 
ne pozycje dla sw׳oich barw. 
Wyróżnił się dobrą grą w na- 
padzie Duszkę, w7 obronie su- 
miennie pracował Gruenstein. .

* * * J
Rekord miss Greeo.

Dawny rekord światowy w  
skoku wz\yyż 1 metr 48,4 cm. 
który należał do p. Elyott Lyan 
(Anglja) został pobity przez 
miss Green (Anglja), która o- 
siągnęła 1 mtr. 51 cm.

Z. Fogiel

• * * י־—ד״
Yictoria Żyżków — Hasmonea 

6:0 (4:0)
Lwów. 5.7 (CS.) W  dniu 

wczorajszym na boisku Hasmo 
nei z gospodarzami grała czes- 
ka drużyna Victoria Żyżków z 
wynikiem 6:0 (4:0) na swoją ko 
rzyść. Czesi przewyższali gos- 
podarzy pod względem techni- 
ki i podawania piłki o całe 2 
klasy. Publiczność zachowała 
się bardzo niekulturalnie omal 
nie indultując sędziego, co było 
napiętnowane przez całą prasę 
a nawet dzienniki żydowskie.

Pogoń — Diana (Katowice) 6:1 
(4:1)13:1(1:1)

—- - -er?־
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Nowiny dnia.
Stan pogody.

, ' Temperatura najwyższa wynosiła 
; ■wczoraj w Warszawie 20.7 najniż. 18.0 

P. p. p. w dniu dzisijszym 
Na południu, potudnio-wschodzie 

I wschodzie dość pogodnie i ciepło, 
w pozostałych okolicach kraju chmur 
no, miejscami deszcze, słabe lub u- 
miarkowane wiatry południowo-zacho- 
dnie i zachodnie.

Wylew Wisły.
y  W ciągu dnia wczorajszego
(woda w dalszym ciągu.przyby 
,wała, do czego w pewnym sto 
pniu przyczyniły się deszcze, 
które chwilami zamieniały się 
W ulewę. O godz. 4-ej po poł. 
poziom wody na Wiśle wyno- 
sił 4.65 cm., o godz. 6 wiecz.— 
4.68 cm., wreszcie o godz. 8-ej 

, wiecz. — 4.70 cm., czyli osta- 
I tnio przybór zmniejszył się,
' gdyż co godzina przybywa tyl 
ko 1 cm. W ciągu nocy z so- [ 

l boty i przez całą niedzielę sa- i 
! perzy w dalszym ciągu praco- 
1 Mali nad podwyższaniem wału 
; Ma Siekierkach, dzięki czemu 
I miejscowość ta ocalała przed [ 
' powodzią ,
1 Woda na praskim brzegu, 
i gdzie jest stacja ״Most“ kolejki 
podjazdowej Jabłonna — Kar- 
czew, zalała tylko pierwsze od 
nasypu szyny. Znajdująca się 
wprost tej stacji na Wiśle no- 
wej łazienki Skwarskiej grozi- 

׳10  porwanie przez silny prąd 
■ wody, wobec czego policja ko 
miśarjatu wodnego przyciągnę 
ia łazienkę do brzegu .

Około arkad nowego mostu 
Kolejowego węzła warszaw- 
skiego woda przecieka przez 
lamę i grozi przerwaniem jej i 
zalaniem domków n a  Saskiej 
Kępie. Władze odpowiednie 

< !czynią wszelkie starania aby 
!nie dopuścić do katastrofy. 
[Część Potoku była wczoraj w 
[ 'dalszym ciągu zalana. O ile nie 
,będzie padał deszcz, to przy- 
puszczać należy, że punkt ku l-[ 
minacyjny powodzi będzie no- 

'cy  ubiegłej i że woda nie doj- 
;'dzie do 5 metr.

״ M  A X  I M  E "  
R«staurant-Varletć

Dolina Szwajcarska, Szopena 3, 
teł. 235-99■ Pocz. o ą. 11 w.

— Kredyty budowlane. Do
dnia 20 czerwca r. b. Bank Go- 
spodarstwa Krajowego wypla- 
cił ogółem 4 miljony złotych na 
rachunek przyznanych kredy- 
,tów budowlanych.

Od dnia 20 czerwca do dnia 
1 lipca r. b. przyznano — zgo-I 
dnie z wnioskami Komitetów 
Rozbudowy — 2,160 tysięcy żt. 
nowych kredytów, które — w 
miarę postępów prac budowla- 
nych — stopniowo są realizo- 
wane.

Zaznaczyć należy, że zwra- 
catiie się o kredyty bezpośre- 
dnio do Banku Gospodarstwa 
Krajowego jest niewłaściwe, 
gdyż w myśl art. 13 o rozbudo- 
wie miast kredyty budowlane 
dla poszczególnych osób udzie- 
lane są przez Bank Gospodar- 
stwa Krajowęgo jedynie na 
wniosek Komitetów Rozbudo- 
wy lub Magistratów. , ״ ־

— Kredyty frachtowe. W nie 
których pismach ukazała się 
wiadomość, iż P . K. O. zorgani 
zowała kredyty frachtowe w 
formie specjalnych czeków, wy 
dawanych osobom, które kre- 
dyt taki w P. K. O. uzyskają.

Wiadomość ta jest przed- 
wczesna: projekt kredytów
frachtowych przedłożony zo- 
stał Rządowi i jest rozważany 
w Ministerstwie Skarbu. O ile 
projekt wprowadzenia kredy- 
tów takich uznany zostanie za 
celowy, wówczas dopiero zde- 
cydowanem zostanie, która z 
instytucji kredytowych pań- 
stwowych będzie mogła kredy 
tów takich udzielać.

— Przenosiny urzędu skarbo 
wego. Urząd Skarbowy do 
spraw opłat stemplowych i po 
datku spadkowego na m. st. 
Warszawę z dn. 6 b. m. będzie 
przeniesiony z dotychczasowe- 
go lokalu przy ul. Nalewki 2 
(Pasaż Simonsa, I piętro) do 10 
kału przy ul. Brackiej nr. 1 (Zó 
rawia 2)

— Pasek na drożdże. Nie- 
dawno powstało w Warsza- 
wic ״Zrzeszenie producentów 
drożdży“. Przed jego utworze 
niem fabryczna cena drożdży 
wynosiła 2 zł .25 gr. za kg., 
zrzeszenie zaś wyznaczyło, ce

nę 2 zł. 85 gr. za kg. t. j. cenę 
o 25 proc, wyższą.

Ponieważ podrożenie dróż- 
dży może się odbić na cenie 
chleba, władęe administracyj- 
ne winny wejrzeć w tą spra- 
wę i zrewidować kalkulację 
ceny drożdży, albowiem osta- 
tnia podwyżka ich ceny nie 
wydaje się być uzasadnioną.

— Pierwsza kobieta doroż- 
karzem samochodowym. Wy- 
dział ruchu kołowego komisar 
jatu rządu m. st. Warszawy 
wydał pierwsze zawodowe 
pozwolenie na kierowanie sa- 
mochodem dorożką kobiecie - 
szoferce p. Blandynic Mankie- 
wicz (Kawenczyńska 2), któ- 
ra pracowała uprzednio w cią 
gu półtora roku w charakterze 
ślusarza.

broni palnej tłum oddalił się nie 
co. Pijanego awanturnika w y־ 
jęto z komórki i odprowadzono 
na wozie do komisarjatu. Tłum 
otoczył wtedy budynek, żarnie 
rzając dokonać napadu. Lecz 

!energiczna postawa kilkunastu 
i posterunkowych zmusiła tłum 
[ do pierzchnięcia.

Aresztowanym pijakiem - at 
letą okazał się znany awantur- 

juik z Wóli 24-letni Ignacy Gzy 
 .Bema nr.. 85), murarz,׳ a־1 ]
Wśród tłumu rozpoznano czte 
ry osoby.' które następnie poli- 

icja aresztowała w jego miesz- 
, kaniu.

— Strzały przy uł. Ogrodo -
wej. W czorajo g. 5-i pół po poł.

1 nu ul. Ogrodoweej wyni- 
:kła bójka, przyczem padło kil- 
ka strzałów z rewolweru. Jak 

! się okazało sprawcą strzałów 
!był znany złodziej 20 letni Ste 
fan Szaidukis (Krochmalna 89), 
który postrzelił również złodzie 

[ja 25 letniego Romana Orłów- 
’skiego (Młynarska 52).
[ Szajdukis uciekając, ostrze 
liwał się. Przechodzący robot - 
ńik 26 letni Aleks. Białośzywr 
ski (Ogrodowa 42) usiłował go 
zatrzymać lecz został raniony.

Wreszcie przechodnie rozbro 
oili złodzieja i pobili go dotkli - 
wie. Pogotowie odwiozło po - 
strzelonych, jak również pobite 
go złodzieja do szpitala.

— Śmierć pod tramwajem. 
Wczoraj o godz. 5 po poł. 4 i 
pół letnia Henryka Beronówna 
córka jedynaczka wdowy pracz 
ki w hotelu ״Polonja“, przecho- 
dząc przez jezdnię, dostała się 

!pod elektrowóz linji nr. łl  
i dojeżdżający do przystanku na 
[rogu ul. Prostej—w stronę ul. 
Chłodnej. Motorniczy elektro- 
wóz zatrzymał, lecz dziecko do 
stało się pod deskę ochronną, 
która silnie uderzyła gt^w tylną 
część głowy. Po przewiezieniu 

! do domu Beronówna życie za - 
kończyła.

— Sześć wypadków samo- 
chodowych. Liczba wypadków 
samochodowych zwiększa się 
z każdym dniem. •W ciągu ubie 
głej doby zdarzyło się w stoli- 
cy znowu sześć wypadków sa 
!pochodowych, m. iri. na ulicy 
Dzikiej przed domem nr. 32 
siedmioletni Benjamin Sankie- 
wicz (Dzika nr. 32) syn właści 
cielą pracowni ubiorów dziecin 
nych dostał się pod dorożkę sa

Krwawa walka po- 
licji z awanturni- 

kami.
Do sklepu z wodą sodową

Jreny Rogulskie} przy ul. Wol- 
skiej Nr. 89 przyszedł jakiś 
mężczyzna który napiwszy się 
wody oraz spożywszy słody- 
czy i owoców nie chciał uregu 
lowae należności.

Wkrótce przybył post..22-go 
komisarjatu, Karol Kaszyk, któ 
ry zamierzał wylegitymować 
amatora darmowych łakoci, 
lecz wobec oporu, aresztował 
nieznajomego. W drodze do ko 
miśarjatu aresztowany rzucił 
się na Kaszyka i zadał mu dwa 
silne uderzenia pięścią w 
twarz, poczem zamierzał um- 
knąć. W  jednej chwili zebrał 
się tłum przechodniów złożony 
z około 500 osób, który podbu- 
rżany przez pijanego aresztan- 
ta. rzucił się na dzielnego poli- 
cjanta, który mimo bólu nie pu 
ścił awanturnika.

Kaszyk wyjął bagnet i bronił 
dostępu w celu odbicia aresz- 
tanta. W pewnym momencie 
aresztant wyrwał się i wpadł 
do podwórza domu nr. 118 
przy ul. Wolskiej, gdzie oder- 
wał deskę i zamierzał ukryć 
się w komórce. W  tym czasie 
nadbiegło z komisarjatu czte- 
rech posterunkowych, których 
tłum również przywitał ata- 
kicm kamieniami i cegłami, 
lecz wobect zagrożenia użycia

i mochodową. Chłopiec odniósł 
! ranę tłuczoną czoła.

— Przy zbiegu uł. Kiliński•* 
go i Długiej samochód przeje- 
chał 76-letnią Dorotę Geryngo 
wą (Podwale nr. 1). Lekarz Pó 
gotowia stwierdził ranę tłuczo־ 
ną czoła oraz ogólne silne po- 
tłuczenie.

J u t !  KIMliSKIEH
Dziś od 50 gr. z W. Kaniewską
WESOŁA KIPI.

Kronika żydowska.
14 Tamus 5685

— Z ״Tarbutu.“ C. K. ״Tar • 
but“ w Polsce otrzymał ząwia 
domienie, że Ministerstwo WR.
1 OP. wyznaczyło egzamjna u- 
rzędowe na początek roku 
szkolnego, dla uczniów którzy, 
w r. b. ukończyli kurs nauczy - 
cielski w seminarium hebraj- 
skiem ״Tarbutu“ we Wilnie.

Sprawa otrzymania praw pu 
bliczności dja hebrajskiego se - 
minarjum nauczycielskiego we 
Wilnie będzie rozpatrywana na 
początku nowego roku szkolne 
go (t)

—Ostatni dzień wystawy 
Friedmana. Dziś odbędzie sie 
uroczyste zamknięcie wystawy ׳ 
znanego portrecisty Friedma ־־ 
na. Dla tych którzy nie mieli 
sposobności zapoznania się z 
twórczością, jednego z najado!־- 
niejszych młodych potrecistów• 
żydowskich, powinni spieszyć, 
bo dzień dzisiejszy jest ostatni 
i nieodwołalny.

Wystawa ta ma do zanotowa 
nia wielkie powodzenie jakim 
cieszyła się we wszystkich sfe 
rach społeczeństwa żydowskie׳ 
£0. .. 1 . -

Była również zwiedzana 
przez malarzy i publiczność 
polska •

Dziś w ostatnim dniu wysta- 
wa będzie otwarta do godz. 9 
wiecz. Cena wstępu dla każde 
go po 30 gr. '־ , t

Praktyka we Francji.
Dzięki staraniom C. K. W. ż. 

A. I. S. uczelni polskich 29 stud 
polit. żydów otrzymało płatną 
praktykę w fabrykach we Frań 
cji Obecnie czynione są stara- 
nia, żeby studenci ci otrzymali 
bezpłatne paszporty zagranic? 
nc, celem objęcia tych prak- 
tyk. י • -  * Z a,

[8 mówi Zmemslti
Byłem wyrazem״

W Jednym z 'dzienników wie- 
peńskich znany wydawca Lu - 
fcjan Frank Erdtracht pomieścił 
artykuł p. t. ״Trubadur wolno - 
BCl polskiej“. Artykuł poświęco 
ny jest omówieniu twórczości 
gtefana Żeromskiego, w szcze 
gólności ostatniej jego powieści 
p t . ,,Przedwiośnie“.

Erdtracht streszcza tę po- 
(wieść, opisuje nazgwar pole - 
tniczny jaki ona w Polsce wy- 
(wołała, wspomina także״ że so 
Mecki komisarz oświaty Łuna 
tzarski przez radjo rozgłosił 
Wyjątki z ״Przedwiośnia“ mó - 
M ące o krzywdzie chłopa, ro - 
bótnika i mniejszości narodo- 
Jtyych w Polsce.

Erdtracht złożył Żeromskie - 
lmu odwiedziny. Żeromski mie- 
fczka obecnie w zamku warsza- 
w skini. Córeczka pisarza zapro 
W adziła gościa do wielkiego po 
koju, skromnie urządzonego, o 
gołych ^ścianach.

Wielkie niebieskie oczy spo- 
tzęły  na przybyszu i Erdtracht 
pisze, że ogarnęło go na chwilę 
zdumienie: zdawało mu się, że 
ttjtzał przed sobą wcielonego 
Gerharta Hauptmanna, znakomi 
tego niemieckiego pisarza: te 
same oczy, czoło, ręce. Postać 
pełna sugestii, o dobrotliwym 
uśmiechu i proroczeip węjrż£- 
niu, ׳׳ ■ ■

6 > ■ 1  

serc uciśnionych.״
 Witam! Ale proszę — tyl— ״

ko bez politycznych interwje - 
wów!“ Żeromski uścisnął rękę 
gościowi, który zapewnił wiel - 
kiego pisarza,, iż nie zamierza 
urządzać wywiadu, natomiast 
chce porozumieć się w sprawie 
wydania w przekładzie nicmiec 
kim kilku dzieł Żeromskiego, 
mianowicie ״ Syzyfowych prac‘ 
 Wiatru od morza“ i ,Przedwio״
śnia“. Przy sposobności jednak 
poprosił o- informacje, jak zosta 
to przyjęte ostatnie dzieło pisa 
rza, t. zn. ״Przedwiośnie“.

— Nie zrozumiano mnie! — 
zawołał Żeromski. Nie zrozu - 
mieli mnie ani przyjaciele ani 
przeciwnicy! Obawiam się, że 
tak samo jak Łunaczarski który 
po ukazaniu się mej książki roz 
reklamował mnie jako zwolen- 
r.ika idei komunistycznych, nie 
zrozumieją mnie zagranicą. Je- 
dynem mem zamierzeniem by- 
to wskazać mojemu narodowi 
niebezpieczeństwo, jakie grozi 
młodej generacji w wolnej Pol 
sce. Chciałem w tych czasach 
nacjonalistycznego oszołomie - 
ma׳,zapamiętania i zaroztimienią 
pokazać jaskrawy obraz, na 
znak, że marzyliśmy o innej 
Polsce, o Polsce braterstwa, 
Polsce sprawiedliwości, Polsce 
nowych idei, o przykładzie pań 
Siwa wzorowego pod! wzglę -

dcm socjalnym. Chcialem sła - 
wić nie odwagę i wielkość so - 
wietów, których jestem najza - 
ciętszym przeciwnikiem, ale 
przeciwstawić tej odwadze ni - 
sżcżycielśkiej odwagę nowego 
pokolenia, •odwagę twórczej po 
zytywnej, budowniczej pracy, 
której nam brak. Cieszy mnie, 
że w tych czasach zubożenia 
duchowego, polowania za pie- 
niądzem i tanią rozrywką, roz- 
gorzała taka walka wokół my- 
śli rzuconych w mej powieści. 
Jednakże największą radość 
sprawiły mi listy z dowodami 
uznania ze strony uciśnionych. 
Otrzymuję ze wszystkich zakąt 
ków kraju i zagranicy, z naju- 
boższych warstw chłopskich i 
robotniczych, z więzień słowa 
wdzięczności za to, że 
byłem wyrazem ich serc. Usta- 
wicznie otrzymuję zaproszenia 
na odczyty i zgromadzenia, mu 
szę je jednak odrzucać, gdyż 
nie chcę się bezpośrednio mie - 
szać do polityki. Przeprowadzę 
nie mych idei pozostawiam ko- 
mu innemu, mężom czynu, ko - 
bietom, które zechcą wycho - 
wać sw e dzieci pod znakiem 
mych idej, młodzieży, która 
swe życie składała ojczyźnie w 
ofierze, wszystkim tym, którzy 
są świadomi, że przeminęły 
czasy wojny, czasy walk, szo - 
winizmu i ucisku, i że naród, 
który z niewoli wywalczył so- 
bie wolność nie powinien rabo- 
wać swobody innemu narodo - 
5vi, natomiast wirijfu wraz z jn

nemi narodami poprzez granice 
państw prowadzić bój o wol - 
ność ludzkości.

Niech pan nie myśli, że niena 
widzę polityki, przeciwnie, są- 
dzę, że w•raze potrzeby pilarz 
winien brać czynny udział w 
życiu politycznem. Glos jego 
bezwątpienia podziała łagodzą 
co, pojednawczo.

Tu p. Erdtracht zapytał Ze - 
romskiego, czy nie uważa za 
potrzebne, by utworzyć trybu 
nał największych umysłów 
świata, który stałby na straży 
dóbr wyższych niż skrawek 
granicy i w krytycznych mo - 
mentach podnosiłby głos prze- 
strogi.

— Pański pomysł jest dobry 
odpowiada Żeromski — ale nie- 
łatwy dó przeprowadzenia amo 
że jeszcze za wczesny. Daliśmy 
już początek, Myślę o powsta - 
mu ruchu Pen-klubów. Ma on 
u nas wielu zwolenników. Nal 
tęższe głowy najeża do polskie 
go Pen-klubu. Będziemy wkrót 
ce gościli u siebie znakomitych 
pisarzy angielskich i francus - 
kich.

— A niemieckich?
— Nie jeszcze. Pragnę docze 

kać się chwili, w której nicmiec 
cy i polscy pisarze znajdą 
wspólną drogę. Mamy sobie na 
wzajem wiele do powiedzenia i 
niewątpliwie moglibyśmy zdzia 

i łać wiele dobrego. Niemcy i 
.Polacy są sąsiadami, graniczy 
i my duchowo i terytorialnie. 
Znam wielkich twórców ni« -

mieckich, najwcześniej byłem 
zbliżony do Gerharta !Haupt - 
manna, przez niego mówi duch 
deomkracji niemieckiej. Z lektu 
ry znam Tomasza Manna, Artu 
ra Schnitzlera, 'Jakóba W asser- 
manna: są oni bliscy memu ser- 
cu.

Gdy p. Erdtracht przedstawił 
swe zamierzenia w kierunku 
przyswojenia Niemcom arcy ־ 
dzieł literatury polskiej, ą Pola 
kom — niemieckiej, powiedział 
Żeromski:

— Tak. nasza młodzież po - 
winni poznawać ducha innych 
narodów, wynajdywać co dob- 
te i uczyć się rozumieć innych

Na pożegnanie Żerraoski o - 
świadczył:

— W ruchu Pen — klubów 
widzę początek rzetelnie owoc 
ncj pracy najlepszych duchów 
ludzkości, drogę z grzęzawiska 
czasów wojennych, z zdzicze- 
nia umysłów z niewolnictwa du 
cha.

(Pen-klub'y, jak wiadomo, są ׳ 
to stowarzyszenia, które w 
każdym kraju skupiają poetów 
essayistów i nowelistów, celem 
współpracy intelektualnej i zbli 
żenią osobistego z pisarzami iri 
nych krajów. Obecnie już i Pol־ 
ska z inicjatywy Żeromskiego 
posiada swój Pen-klub, który 
nawet wziął udział w niedaw - 
nym zjeździe Pen‘ów w Parv - 
żu). ,
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.NASZ J?RZEGLAD** Warszawa 6 lipca״

י■"'  REPERTUAR.
Teatr NARODOWY 

z Dziś dramat poetycki Vojnovica 
״ Maskarada na poddaszu“, dramat na- 
leżący do najsubtelniejszych wizji po- 
etyckich i wykazujący znawstwo te- 
chniki scenicznej. W wykonaniu 
pp. HalacińskieJ - Gawlikowskiej, Za- 
horskiej, Jarszewskiej, Pawłowskiej, 
Romanówny, A. Różyckiego, Lindor- 
fówny, Weryho, Michałowiczówny, 
Skarżyńskiego, Zejdowskiego, Nor- 
skiego i innych. Reżyseria L. Solskie- 
go. Przekład M. Szczepańskiej, Mu- 
zyka Adamusa. Dekoracje według 
projektu W. Drabika wykonał A. Koz- 
łowski.

Teatr POLSKI.
Dziś sztuka A. Savoira ,Wielka 

księżna i chłopiec hotelowy“. Reży- 
serja Al. Węgierki, dekoracje St. §li- 
wińskiego, w rolach tytułowych pp. 
Pancewiczowa i Warnecki, w innych 
ważniejszych: Balcerkiewiczównai Słu- 
bicka, Bogusiński, Kosiński, 
Łuszczewski i Neubelt.

Teatr MAŁY.
Dziś ״Niedojrzały owoc".

Czerwcowe bilety ulgowe do te- 
atrów Polskiego i Małego ważne są 
do d. 10-go lipca.

Teatr LETN I.
Dziś farsa angielska ״Beczka zło- 

ta“ z Fertnerem
TEATR im. BOGUSŁAWSKIEGO

Dziś i jutro cieszący się powodze 
niem ,śpiewak własnej niedoli Józe- 
fa Dymowa w 3-ch aktach z prolo 
giem i epilogiem w doskonałem tłu- 
maczeniu znanej literatki i artystki 
dramatycznej Janiny Moesowej-Mori. 
Sztuka ta, w której sceny silnie dra- 
matyczno-nastrojowe przeplatane są 
sosnami komiczno-rodzajowemi, wzię- 
tenui wprost z życia, wzbudza coraz 
większe zainteresowanie szerokich 
mas publiczności. Z mistrzowską ob- 
serwa.cją podchwycone środowisko 
biednych i nieszczęśliwych żydów 
Wzbudza sympatję i współczucie wzru- 
szonych widzów gorąco oklaskujących 
głównych wykonawców tej świetnej 
sztuki pp. Boneckiego w roli ideali- 
*ty Josela-muzykanta i Kuncewiczów- 
nę w roli Szejny, bohaterki sztuki 
W dalszych rolach pp. Jakubowska, 
Żabczyńska, Wasiel, Wilczkowski, Zo- 
ner, Żabczyński.

Teatr ״SZKARŁATNA MASKA“
Dziś 1 jutro o godz. 8 m. 15>S w. 

eieszący s.ę rekordowem powodz-3 
niem ״Dybuk“ przepiękna legenda 
dramatyczna w 3-ch aktach Sz. An- 
skiego w koncertowem wykonaniu 
świetnego sespołu z Brydzińskim na 
czele. Pomimo wielkiego powodzenie 
actuka po kilku przedstawieniach 
*chodzi z repertuaru, gdyż dyrekcja 
związana imprezą objazdową musi 
rozpocząć przedstawienia ,Dybuka* 
na prowincji. Na ostatnie przedsta- 
*ienia tej pełnej czaru fasynującej 
legendy An-skiego znacznie obniżono 
ceny biletów, aby dać możność za- 
poznania się najszerszym warstwom 
publiczności z tą niezwykle interesu- 
Jącą sztuką. Kasa czynne od 10 rano 
cały dzień. Bilety ulgowe ważne.

W próbach ,Fatalny seans* (trzy- 
naste krzesło) sensacja amerykańska,

Teatr NOWOŚCI.
Dziś operetka J. Gilwerta ,Ko- 

chanka premjera*

WALIZY
K U FR Y.

NESESERY. 
T O R B Y

2217
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>  znane ze swej trwałości poleea o
£ skład fabryczny firmy «

'.B-»> BEOIll, 8 Bielańska 8 ״

iiwmw ulga hmiiisiii!
guma szmlrglowa

czyści każdy metal
bez trudu, szybko. 

WSZĘDZIE DO NABYCIA.

2256

S K o n c e s je
na prawo prowadzenia fabryk I przed 
siębiorstw przemysłowych, projekty 
budowlane, kosztorysy, porady, insta 
lacje elektryczne siły I światła oraz 
mechaniczne urządzenia fabryczne 
wykonywuja solidnie i tanio. Inżynle- 
rowie specjaliści. Elektoralna 15 m. 2 

tel. 52-75. od 11—1 i 4—7 wiecz.

K O p n e - s r a u M E B L i

Solna 18/4, telefon 288-32 118

NAUKA I WYCHOWANIE
STUDENTKI nauczycielki szkól przy 
gotowują do egzaminów wstępnych i 
poprawkowych. Warunki przystępne 
Pojedyńczo i zbiorowo. Telef. 265-17 
godz. 10— 1 4465k

״WODEWIL״ .
Codziennie ״Złodziejska miłość“*.
Teatr Qui pro Quo daje w dalszym 

ciągu wesołą rewję p. t  J le  rai dasz“ 
Ostatni dzień wystawy Friedmana

Dziś po cenie popularnej 
po 30 gr. od osoby. Otwarta codzien־ 
nie od 10 r. do 7 w.

Wyścigi konne.
Ulewny deszcz i fatalna pogoda 

nie odstraszyły miłośników wyścigów 
konnych od tłumnego przybycia na 
pole Mokotowskie, by przyjrzeć się 
ciekawym 8 handicapom rozegranym 
w dniu wczorajszym. Ze względu na 
bardzo ciężki tor, wyścigi wczorajsze 
obfitowały w ,fuksy*, szczególnie w 
obydwóch najcenniejszych gonitwach, 
gdzie za zwyczięzcę na nagrody 
 Chambery* płacono aż 217 zł. za 10״

za ״Palatyna* zaś w nagrodzie',Kar 
djana* płacono 101 fzt. ״Rosenfels*, 
zwycięzca nagrody ,Sprzedażnej* nie 
znalazł nabywców i pozostał przy
dawnym właścicielu.

Przebieg gonitw następujący:
Gonitwa 1 Nagroda 800 zł. Dys־ 

tans 1.60 mtr. 1) ,,Hajdamak*^ 1. nr. 
Miełżyńskiego (ż. Krysko) ,Claude 
Denisc* 3) Mohort 4) Dzisna 5) Frasz 
ka 6) Bajeczna* Wygrane w 1 m. 50 
sek. o 2 dł. Tot.: zw. 45 fr. 28 i 40

Gonitwa li Nagroda 800 zł. Dy* 
stans 1.600 mtr. 1) Czekan S. Mrocz- 
kowskiego (ż. Czernuszenko) 2) By- 
strzyca 3) Aza 4) Bagnet 5) Dulcy- 
nea 6) Telimena 7) Alliance 8) Lelek 
Wygrane w 1 m. 51 sek. o 7 zł. Tot. 
zw. 42 fr. 16, 20 i 42.

Gonitwa 3 Nagroda 1.200 zł. Dy- 
stans 1.600 1) Demon A. hr. Morsti- 
na (ż. Czernuszenko) 2) Juljusz 3) 
Terpeda Wygrane w 1 m. 51 sek. ;.0 
6 dł. Tot. zw. 17

Gonitwa 4 Nngroda 1.200 zł. Dy־ 
stans 1.600 metrów 1) Valera M. Ber 
sona (ż. Magdaliński) 2) Tanina 3) 
Dorpat 4) Terefere 5) Bojar 6) Mu- 
rat Wygrane w 1 m. 49 i pół sek. o 
8 dł. Tot. z w. 36 gr. 21 i 25

Gonitwa 5 Nagroda 700 zł. Dystans 
2.100 metr. 1) Borcause S. Mrocz- 
kowskiego (i. Nowicki) 2) Boy 3) 
Cekin 4) Raptus 5) Rakieta 6) Dar- 
wisz 7) Rea 8) Biank 9) Bovarde 10) 
10) Diomed Wygrane w 2 m. 30 sek. 
o 1 i pół dł. Tot. zw. 88 fr. 27! 25 i 
62

Gonitwa 6. Nagroda 5,000 zł 
(Chamberg) Dystans 2.200 mtr. 1) Fa- 
kir M. Batdiewich (ż. Rorot) 2) Don- 
na Rosa 3) Diacz 4) Dunkierka 5) 
Too Good 6) Dumny 7) Bijou 8) Cze 
czuga Wygrane w 2 m. 34 sek. o 4 
dł. Tot. zw. 217 fr. 46, 21 i 26

Gonitwa 7 Nagroda 1.000 zł. Dy- 
stans 2.100 mtr. 1) Floramour T. Da- 
chowskiego (ż. Rorot) 2) Revedor 3) 
Cecora 4) Draga 5) Blue Monta łn 6) 
6) Titina 7) Diva 8) Dunaj 9) Bela- 
dona 10) Liwiec Wygrane w 2 m. 28 
I pół sek. o 2 dł. Tot. zw. 39 fr. 20 
50 i 77

Gonitwa 8 Nagroda 5.000 zł. (Kor 
djana) Dystans 2.200 mtr. 1) Palatyn 
A. hr. Wielopolskiego (i. Czernuszen- 
ico) Creve״Coeurs 3) Bithur 4) Atina 
5) Cis Mol 6) Boruua 7) Eo ipso 8) 
Świt 9) Lanolinę Wygrane w 2 m. 34 
sek. o 2 dł. Tot. zw. 101 fr. 25, 19 i 
24

NAUCZYCIELKA gry fortepianowej 
udziela lekcji przygotawla na niższy 
i średni kurs. Egzercytowanle na miej 
scu. Pawia 4 m 1 .___________ 4446k
BUCHALTERYJNE współczesne wy- 
kłady Palliera obejmują wszystkie 
dziedziny. Gwarantują bezwzględną 
samodzielność. Zapewniają posady. 
Nowogrodzka 48. ______________ 1833.
MŁODA francuska poszukuje kondy- 
cii na lato lub demi - place M-lle 
Helene telefon 46-10 do 10 rano 1 od
4 p. p.__________________  4426k
WYBITNY pedagog z wieloletnią 
praktyką szkolną ze znajomością jęz. 
obcych oraz hebrajskiego poszukuje 
lekcji w zakresie szkojy średniej w 
Warszawie lub W arszawa—Otwock 
Wiadomość: tel. 169-57■_______ 4343k

_________ POSADY._________
KRAWCOWA zdolna sukień kostju- 
mów damskich poszukuje, szycia w 
domach prywatnych Referencje dob- 
re, oferty W. Z. do administracji 4460
ZYSK POTRZEBNE osoby do rozpo- 
wszechniania żurnali mód. Oferty 
sub ״Zysk‘-*__________________ 4459k

Ośmioklasista z dosfconafą muzyką 
(skrzypce) poszukje kondycji na wy - 
jazd. Tel. 176-12, 1 -5 .________ 4457k
FREBLANKA wychowawczyni, długo 
letnie świadectwa domów inteligent- 
nych, poszukuje posądy tę t  149-42
ZDOLNY i energiczny młodzieniec, 
branży aptecznej poszukuje posady o- 
ferty składać do ״N. Przeglądu“ sub 
“Drogista״

Biuro Ogłoszeń Eizenberga, Dzika 9, Nalewki 13, telef. 42-24, 268-13.

Gonitwa 0 Nagroda 3.000 zł (Sprze 
dażna) Dystans 1.700 mtr. 1) Rosen- 
fels T. Falewicza (ż. Kempa 3) Erie 
2) Mińsk 4) Boule de Neige 5) Gru- 
la 6) Herburt 7) Batory 8) Lena Wy• 
grane w 1 m. 50 sek o pół. dł. Tot. 
zw. 58 fr. 19 13 i 46

- ) O O ( -

Z GIEŁDY.
Notowania pozagiełdowe

Podano o godz. 11 wiec!
Dolary St. Zjedn. 5.20 i pół 
Dolar złoty 5.20 
Dolar srebrny 4,00 
Rubel złoty 2.70 i  pół 
Rubel srebrny 1.91 
Bilon 0.91

Akcje
Tendencja dla akcji słaba.

Bank dyskontowy 5.30
Bank Handlowy 4.45
Zachodni 1,50
Zw. Sp. Zar. 7.40
Spiess 2.10
Chodorów 3,00
Gosławice 1.88
Elektryczność 1.55
Częstocice 1,40
Warsz. Tow.. Fabr. Cukru 2.21
Warsz. Tow Kop. Węgla 1,41
Nobel 1.85
Cegielski 0,33
Lilpop 0.—
Modrzejów 2,90 
Ostrowieckie 4,75 
Rudzki 1,10 
Starachowice 1,48 
Żyrardów 4.75 
Borkowski 1,06 
Haberbusch 5,65 
Spirytus 202

Listy zastawne
4 i pół proc. Ziemskie 22,90
5 proc, Miejskie 19,25
4 i pół Miejskie 16,15

— )0 0 (—

Jedyny koncert Gerszona Slro- 
ty.

We wtorek d. 7 lipca w sali 
Cyrku (Ordynacka 1) odbędzie 
się na rzecz towarzystwa Tom 
chaj Anyim“ jedyny koncert 
słynnego śpiewaka, króla nad - 
kantorów Gerszona Siroty.

P. Sirota, który jest mistrzem 
w wykonaniu kompozycji rell- 
gijnych, przygotowuje na swój
BIURO techniczne poszukuje buchalte 
ra samodzielnego korespondenta nie- 
mieekłego na 1 i pól — 2 godziny 
dziennie. Oferty sub: ״Biuro Tech - 
niczne BKN“ do T. A. ״Reklama Pol - 
ska“. Jasna 10. 2320

LOKALE.
ODNAJMĘ pokój umeblowany oddziel 
nym wejściem Dzwonić 240-81 od 
U d o  3.______________________ 4469k
ODDAM pokój dwuosobowy z utrzy- 
maniera, wszelkimi wygodami i warun 
ki przystępne. Sienna czterdzieści 
pięć mieszkania czterdzieści cztery, 
ó s ma wieczorem. _________  2335
POKÓJ do wynajęcia z oddzielnym 
wejściem telefon elektryczność dla 
jednego lub dwóch panów. Twarda 7 
m .5.________________________ 3630k
POKÓJ duży 1 elegancki wynajmę 2 
kawalerom lub małżeństwu ulica Sień 
na 45 ra. 8. 4465k
POKÓJ dla kawalera do .wynajęcia, 
Karmelicka 24 m. 20. 4456
POTRZEBNY pokój na spokojne biu -
ro z telefonem, w pobliżu Saskiego 
ogrodu nie wyżej 2-go piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Freid (pod ״Biuro“ 
Rymarska 8)._________ ______  2312
DWA pokoje odnowiona, kuchnia, e -  
lektryczność z meblami w Pruszkowie 
odstąpię Wiadomość Warszawa Sień 
na 18—13.____________________ 440 lk
POKÓJ z wszelklemi wygodami Pol- 
na 72—6, tel, 295-88 od 3—7 4394k

Hersz (Herman) Reznik
(Ogrodowa 8)

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 5-go b. m., 
przeżywszy lat 32.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebo- 
wego odbędzie się dziś w poniedziałek dn. 6-go b. m. o godz. 
1 p. p., o czem zawiadamiają stroskani

Brat i bratowa ’  rodziców
Uprasza się o nieskładanie kondolencji

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Boczke z powodu 
przedwczesnej śmierci żony i matki b. p.

składają
4458k M. Epsteln I W. Launberg׳

jedyny koncert w Warszawie 
wielki program, jakiego publi- 
czność nasza dotychczas nie 
słyszała.

Toawrzyszyć p. Sirocie bę- 
dzie chór synagogalny pod kier 
p. A. Dawidowicza.

Oprócz tego wystąpi również 
na koncercie córka słynnego 
kantora, p. Helena Sirota która 
wraz z artystycznym chórem 
pod dyr. M. Sznejera wykona 
cały szereg pieśni operowych i 
ludowych.

Bilety do nabycia w sklepie 
manufaktury Klajnzyngiera i 
Zankera (Nalewki 8), Bar ״ Met 
ropol“ (Tłomackie 13) i księgar 
nia Gitllna (Kramy Nalewkow-

Wystawa ranit D-nitesi
W tych dniach w salach gim 

nazjum żeńskiego p. Zaksowej 
(Miodowa 21) otwarta została 
wystawa prac uczenie tego 
gimnazjum. Urządzona z wiel- 
kiem zamiłowaniem przez nau 
czycielstwo i młodzież tej in- 
stytucji wychowawczej, wy- 
stawa ściągnęła liczne zastępy
POKÓJ słoneczny niekrępujące w ej- 
ście winda, elektryczność, odnajmę so 
lidnemu mężczyźnie. Twarda 21 m 
25 od 3—5 pp,_________________ 2316
POKÓJ duży z korytarzem zdatny 
na mieszkacie lub interes, Chmielna 
blisko dworca odstąpię telefon 239--78 
WYNAJMĘ jednemu albo dwum pra- 
nom pokój frontowy słoneczny windą 
elektrycznością, Ogrodowa 26 rn. 11 
między 3—5 _____ ___________ 4447k
DLjjk kawalera osobny pokól do spa- 
nia Wiadomość Pawia 84—5._______
POSZUKUJĘ ładnego pokoju hez me 
bli dla inteligentnej spokojnej osoby, 
zajętej cały dzień w biurze. Okolice 
od Granicznej do Przejazdu, Elektora! 
ną, Leszno. Karmelicka, pożądane.
Dzwonić ______________ 2322

LETNISKA:
MIEDZESZYN pensjonat dla dzieci I 
młodzieży Amzlowej i Różanykwiato- 
wej. Ceny przystępne. Wilf.a (Nie- 
bieska) p. Szenderowicza lewa strona 
pląntu. Wiadom. na miejscu i w owo- 
cami przy składzie aptecznym. 2334
URLE. Do wynajęcia jeden lub dwa 
pokoje z kuchnią tam też pomieszczę- 
nie dla młodzieży z utrzymaniem Wia 
domość Dzielna 43.3 4467k
OTWOCK Willa Gelbluma, różne 10- 
kale do wynajęcia, ładny las, blisko 
stacji kolej._______________________
__________RÓŻNE._____ ____
SWAT mający wstęp do zamożnych 
inteligentnych domów jest poszukiwa 
ny. Oferty sub ״Samodzielny‘! w N. 
Przeglądzie. 4455

Graniczna 14
Przyjmują lekarze wszystkich specjał- 
ności. uabinet dentystyczny. Roent- 
gen. Lampa kwarcowa, elektryzacja! 
analizy lekarskie. Przyjęcia codzien- 
nie. Choroby weneryczne od 7־ej do

< .ej wieczorem־8
PORADA 3 ZŁ. 3982-K

żysta, telefon 24325־. 
ul. Kilińskiego 1 m. 12, (róg Podwale)

żydowskich sfer pedagogicz- 
nych i młodzieży szkolnej. 
Szczególną uwagę zwracają 
prace malarskie oraz rysunki 
młodzieży, zdradzające niekie 
dy niepospolite zdolności arty- 
styczne, oraz muzeum przyro- 
dnicze, urządzone i utrzymy- 
wane wspólnymi wysiłkami 
nauczycielstwa i uczenie. Cała 
wystawa jest lekką i gustów-• 
r.ą ilustracją nowych metod 
nauczania, w których praca 
konkretna ucznia zastępuje ab 
strakcyjne ćwiczenia pamięci,
MEBLE stołowe, sypialnie jaworowe 
czeęzotowe kredensy oraz pojedyń- 
cze sztuki. Biurka amerykańskie po 
cenach konkurencyjnych. Dogodne wal 
runki. Marszałkowska 125 (podwórze)

PIANINO Schroedera sprzedam. Miła 
7 ra. 24 do 11-ej i od 4-ej — 6. 4466k

PRACOWNIA okryć, sukien I dziecię 
cej konfekcji przyjmuje stalunki po 
wyjątkowo przystępnych cenach Lesz 
no 60 m 21■_________________ 4462k
WSPÓLNIKA z kapitałem od 2,000 —< 
3000 tysięcy w celu rozszerzenia pros 
perującego przedsiębiorstwa z współ- 
pracą poszukje. Oferty sub ״AGE“ do 
Polskiej Ajencji Reklamowej w War- 
szawie Marszałkowska HO, 2318
WAŻNE dla pań! Maluję na jedw a״ 
biach 1 wszelkich mątetijch Wykona- 
nie artystyczne. Wilcza 8 m. 15. tele. 
(on 184-31._______________  2298
MODYSTKA wykwalifikowana z ma-
łym kapitałem może przystąpić lako 
wspólniczka do Istniejącego już inte- 
resu ״Sklepu" Piśmienne lub osobl - 
ste porozumienie się: Frydman Kupiec 
ka 18 w sklepie codziennie. 2321
PIANINO Beckera sprzedam. Mar- 
szałkowska 111—3. 2275

MATRYMONIALNE! Jestem młoda,
miłej powierzchowności, sympatycz- 
na o subtelnym charakterze, samo- 
dzielna i niezależna; z braku znajo- 
mości pragnę tą drogą poznać męż- 
czyznę do lat 40 na stanowisku o sub 
telnym i szczerym charakterze. Sub 
.“Nasz Przegląd״ “Niezależna״
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